
Rok XVIII.
Naleiyitwc pocztowa opłato** gotówką W YD A M  ki

Kraków, oiatek 25 oaźdzlernika 1935
IV,

NOWY DZIENNIK
a*asPP>p;wlwfE5Es?

,-uires redakcji adminiatracp: Kraków, olica Orzeszkowej L. 7 
Telefon Nr. 102-79. —  Telefon redaktora naczelnego Nr. 136-89. 

Konto ciekow e PKO w Krakowie 400.630.
■nafcT.nr naczelny przyjmuje oa jrodz. 12 ej do 1-ej w południe

Wszelkie komunikaty należy nadsyłać wpro6t do admm.g g a crŁ 
Rękopisów redakcja nie zwraca.

Za inaeraty redakcja nie odpowiada, 
eoy ogłoszeń i prenumeraty uwidocznione na ostatniej etrom#.

Sprawiedliwość i równe traktowanie 
wszystkich warstw obywateli

Premier Kościałkowski uzasadnia iadanie pełnomocnictw 
Zapowiedź nowych obc.ążeń podatkowych i zn.iki cen

Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu, któ
rego przebieg podajemy na innem miejscu, 
premjer Kościałkowski wygłosił poniżoze 
przemówienie:

Wysoka Izbo!
Projekt ustawy o pełnomocnictwach, który 

został Wysokiej Izbie doręczony, jest ograni
czony zarówno co  do zakresu działania, jak i 
czasu, na który miałby obowiązywać.

Rząd, któremu mam zaszczyt przewodniczyć, 
powstał 10 dni ternu, za miesiąc stanąć ma przed 

Wysoką Izbą na sesji zwyczajtnej z uzasadnie
niem preliminarza budżetowego. Dlatego też, 
ntaj$e zamiar przedłożenia Wysokiej Izbie wraz 
z preliminarzem budżetowym wytycznych pro
gramu nowego rządu —  dzisiaj ograniczę się 
jedynie do uzasadnienia konieczności, które 
mną i memi kolegami kierowały, gdyśmy posta
nowili rozpocząć działalność swą od zwrócenia 
się do parlamentu o uzyskanie jego zgody na 
upoważnienie Prezydenta Rzeczypospolitej do 
wydawania dekretów.
RZĄD —  PRZECIWNIKIEM 
PEŁNOMOCNICTW

Oświadczam w imieniu rządu, że jesteśmy w 
zasadzie przeciwnikami tego rodzaju nadzwy
czajnych uprawnień, jeżeli tego nie wymagają 
zupełnie wyjątkowe okoliczności. Tembardziej 
musieliśmy poddać głębokiemu przemyśleniu 
przedłożony Wysokiej Izbie projekt z  uwagi na 
dopieroco rozpoczynające się jej parlamentarne 
prace; jeżeli więc to uczyniliśmy —  to tylko 
dlatego, że w poczuciu pełni naszej odpowie
dzialności państwowej nie mogliśmy znaleźć w 
sbuenej sytuacji gospodarczej i finansowej, w 
jakiej państwo nasze znajduje się, innego sku
teczniejszego środka działania.

Stajemy więc przed Wysoką Izbą z  pełną świa
domością, że czynimy to. co nam nasze sumienie 
i potrzeba państwa nakazują. Nie chcę w tem 
miejscu powoływać się na liczne precedensy u 
naszych bliższych, ozy dakzych sąsiadów; nale
żę do zespołu ludzi, których wielki nasz Wódz 
pouczał, abyśmy nie szukali wzorów u obcych, 
a własnych zawsze szukali dróg postępowania; 
dlatego też z tego ułatwienia nie skorzystam.
O ZW IĄZANIE MILIONÓW OBYWATELI 
Z IDEĄ PAŃSTWA

Rzeczywistość dzisiejsza stała się bardziej pla

styczną. Życie toczy się mniej utartemi szlaka
mi, niż przed wojną. Jesteśmy w okresie, kiedy 
życie szuka nowych łożysk i nowych rozwiązań.

PREMJER KOŚCIAŁKOWSKI

Musimy pociągnąć do pracy i walki o przyszłość 
Polski łudzi przenikniętych głęboką wiarą we 
własne siły i siły społeczeństwa, oraz w przy
szłość narodu, ludzi, którzy czują, że

najwyższym nakazem jest związanie miljo- 
nów obywateli, zamieszkałych kraj nasz.

z ideą państwa, tak, aby każdy obywatel 
niezależnie od wyznania i narodowości był 
zdolny walczyć o wspólną naszą przyszłość 
z wiarą i przeświadczeniem, że walczy o 
własny stan posiadania moralny i małe 
rjąlny.

Awangardę muszą tw orzyć ludzie, w żyłach któ
rych płynie krew, tętniąca zdrowiem  i siłą. lu 
dzie, którzyby potrafili stworzyć nastrój tęży
zny m oralnej i fizycznej i rytm śtnfałego rozm ą
cił u pracy.

W pracach, które zamierzam podjąć, Uczę oa 
poparcie społeczeństwa. Jestem bow iem  prze
konamy. że rezultaty prae, rządu w dużej mierze 
zaiezą od  tego, w jakim stopniu społeczeństwo 
ktorego interesów i egzystencji dotyczą przed 
siębrane środki, będzie w spółpracow ać przy ich 
wykonywaniu.

Jednem z głównych naszych zadań winno być 
przyspieszenie procesu zrastania się narodu z 
państwem.

O drobić musimy opóźnienie, spowodow ane 
przeszło wiekową niewolą, sprostać zadaniom 
wypływającym  z przeżywanej epoki Można to
osiągnąć tylko przez zaktywizowanie dla tych 
celów  szerokich warstw ludności, przez czynną 
postawę społeczeństwa w obec zadań państwo
wych. przez jego wiarę we własne siły, jego go
tow ość do najwyższego wysiłku, a nawet — w ra- 
zie powstającej konieczności, przez ofiary i 
przez poświęcenie.

Administracja musi być sprawiedliwa
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GARNITURKI
dziecięce wełniane i n ie d ź w ia d k i  

w dużym w yborze. 
JULJU SZ KACHT. Kraków Strudom 5

Nieustannym moim wysiłkiem będzie budo
wać stosunek zaufania i bliskości społeczeństwa 
do władz państwowych. Wszystko, co temu sta
nie na przeszkodzie i icszystko to, co jako prze
szkoda wypływać może z niewłaściwego stosun
ku administracji do ludności, a więc objawy od
rębności tej administracji, jej rozrzutności, nie
sprawiedliwości, lekkomyślnego wydatkowania 
grosza publicznego i t . p .  —  będzie najbezwzględ 
niej tępione.

Administracja musi być przepojona zasadą 
sprawiedliwości i równego traktotoania 

wszystkich warstw i obywateli.
Miałem możność, jako minister spraw wewnętrz
nych, mówić już z tego miejca o stosunku u- 
rzędnika do obywatela; nie potrzebuję więc te
go powtarzać, chcę tylko podkreślić może naj
boleśniejszy i najbardziej dla jedności społecz
nej drażliwy odcinek:

DZIAŁ ADMINISTRACJI SKARBOWEJ.
W uzdrowienie tego aparatu musimy włożyć ca

łą energję. Egzekutywa — to zlo konieczne, 
które przy wzrastaniu poczucia obowiązków o- 
bywatelskich względem państwa z rokiem każ
dym

tcinna maleć i stawać się czerni wyjątko- 
wem i sporadycznem.

Egzekucja, która zabiera ostatnią krowę, 9 czy 
ostatnie narzędzie pracy, stosowana niejedno
krotnie już po uregulowaniu sprawy —  może 
tylko wywołać poczucie krzywdy i odpychać 
człowieka pracy od państwa.

I znów odpowiedni dobór ludzi i odpowied
nie ich nastawienie psychiczne mogą przekształ
cić te ujemne siły na dodatnie, wierzę bowiem, 
ze ludność naszego państwa zniesie nawet wiel

kie ciężary, byleby wiedziała, że są one sprawie 
dliwie rozłożone i ściągane, a pieniądz publicz
ny nie jest marnowany. To też rząd uczyni wszy
stko, co leży w jego mocy, by każdy obywatel 
miał przeświadczenie, że wszelkie nadużycia na 
szkodę dobra publicznego będą karane z całą
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surowością prawa- 
W ALKA Z KRYZYSEM

Nie mam zamiaru uspakajać czujności Panów, 
Nie mann zamiaru szerzyć nieuzasadnionego op- 
tjmizmu. Z pełną świadomością odpowiedzial
ności i z żołnierską szczerością stwierdzić mu
szą, że położenie nasze jest trudne. Najcięższy 
bodaj w dziejach ludzkości kryzy* gospodarczy 
wyolbrzymia, braki naszego gospodarstwa) któ
re od wieków hamują postępy dobrobytu i opar
tą o niego potęgę państwa.

Pokonać te braki, wyrównać opóźnienia w 
stosunku do krajów zachodu, stępić ostrze u- 
bóstwa, możemy tylko wytrwałą, upartą pracą, 
wielkim i ciągłym wysiłkiem.

Nigdy, jako wojewoda, czy minister, nie uchy
lałem się od podejmowania trudnych proble
mów. Nie szukałem rozwiązań najłatwiejszych. 
Oświadczam Panom, że i obecnie nie uchylę 
się od najtrudniejszego zadania walki z kryzy
sem nietylko gospodarczym, lecz i psychicznym, 
i nie wątpię, że w tej dziedzinie nie odmówią 
mi Panow ie harmonijnej współpracy.

W tym zakresie na plan pierwszy wysuwają 
się momenty gospodarcze, a więc wysiłek w ce
lu zwiększenia naszej wytwórczości poprzez roz-

Polityka budżetowa wysuwa się ną naczelne 
miejsce. Budżet skarbu państwu musi być zró
wnoważony. Nie potrzebuję dodawać, że doty
czy to w równej mierze innych budżetów pu
blicznych. Pokrywanie wydatków zwyczajnych 
p.iństwa i innych organizacyj publicznych nie 
może na trwałe opierać się i ciążyć na rynku 
pieniężnym. Skromne nasze zasoby oszczędno
ściowe kierowane być muszą wyłącznie na cele 
inwestycyjne i produkcyjne.

Przyciągając czynniki społeczne do współpra
cy z poczynaniami państwa —- nie wolno nam 
zapominać, że państwo, będąc wspólnein do
brem nietylko obecnych, ale i przyszłych po
koleń,' ma prawo i  obowiązek żądać Znacznych 
nawet wysiłków i czasowych ofiąr materialnych.
0 ile tego wymaga poprawa stanu dzisiejszego
1 zapewnienie leipazego jutra.

U podstaw wszelkich naszych decyzyj finan
sowych będzie niezmiennie trwać nadął prze
świadczenie, że pieniądz jest rezultatem pracy 
i oszczędności, i że równowaga budżetu i sta
łość pieniądza są nienaruszalnemu zasadami po
lityki polskiej.

Próby odstępowania od tych wytycznych, to 
bylohy nie szukanie nowych rozwiązań, ale zba
czanie na grząski grunt rozstroju, nieporządku 
i pieodpowiedzialnpści, byłoby wyrazem słabo- 
sej władzy i rządzenia na tym odcinku, który 
nja decydujące znaczenie dla całej struktury 
państwa: dla jego równowagi na wewnątrz i po
zycji na zewnątrz.
NIE CHCEMY BIERNIE CZEKAĆ

Wysoka Izbo! W programowym wysiłku, w 
tendencji szukania wyjścia z obecnej sytuacji 
mogą się teoretycznie skrzyżować pod kątem 
prostym dwie drogi i dwa sprzeczne nastawie
nia. Można całą uwagę skoncentrować na nie
doli dnia dzisiejszego i można chcieć popa
trzeć w przyszłość narodu i państwa. Można 
powiedzieć, że jesteśmy u kresu wyczerpania, 
że chcemy biernie czekać i trwać w stanie obec
nym, dopóki jakiś przyjazny los nie zlituje się 
nad światem i nad nąmi łub też można — po
przez wysiłki i bolesne, ale niezbędne i najko
nieczniejsze o fia ry — organizować własną pracą 
i wolą lepszą i pewniejszą przyszłość. Stwier
dzam otwarcie i zdecydowanie, że rząd nasz wi
dzi konieczność wskazania społeczeństwu tej 
drugiej drogi, jako jedynie wiodącej do celu. 
Na rządzie bowiem ciąży również wielka odpo
wiedzialność za przysżłość państwa i narodu. 
Niema więc zbyt wielkich ofiar, zbyt dużego 
trudu, jeżeli można ofiarą dnia dzisiejszego za
pewnić lepsze i trwałe jutro miljonom naszych 
obywateli, miljonom dorastającego pokolenia, 
które ma prawo i obowiązek przejmowania na 
swe barki troski o przyszłe losy państwowe.

Żaden jednak realny program, żadna skutecz
na walka o lepsze jutro nie może być prowadzo
na, jak długo obok objawów kryzysu ciąży nad 
życiem gospodarczem dynamika deficytu bu-

Czeczenie i uzdrowienie aparatu wytwórczego 
i stały wzrost zatrudnienia. Tego domaga się 
od  nas bezrobotny, tego domaga się robotnik 
i pracownik, drżący o utratę pracy, tego wresz
cie domaga się masa ludowa.

Poszukując właściwych rozwiązań dążyć mu
simy z największym wysiłkiem przedewszyet- 
kiem do lepszego wykorzystania naszego poten
cjału pracy. Bardziej szeroki, bardziej równo
mierny podział naszego dochodu społecznego 
pozwoli na wciągnięcie do procesów konsump
cyjnych i produkcyjnych większej liczby oby
wateli, a zatem —  na zwiększenie dochodu spo
łecznego. Dlatego też rząd walczyć będzie z nie- 
zdrowemi objawami w organizacji produkcji 
czy wymiany, oraz z wszcikicm nadużywaniem 
przewagi gospodarczej, np. przez kartele, w ce
lach wyzysku ryuku wewnętrznego, który jest 
i pozostanie podstawą egzystencji naszego go
spodarstwa narodowego.

Równocześnie niezbędne jest przyspieszenie 
prac nad dalszą przebudową ustroju rolnego 
przy wykorzystaniu wolnych kapitałów obroto
wych. Rzucić na ten cel trzeba przedewszyst- 
kiem dobra martwej ręki, a więc posiadane 
przez skarb państwa, instytucje publiczne i fun
dacje, o ile one nie śluzą celom specjalnym.

dżetowego skarbu państwa.

POWOLNA POPRAW A GOSPODARCZA.
Jesteśmy w okresie powolnej poprawy gospo

darczej, poprawy niejednolicie dotykającej 
wszystkie działy produkcji. Poprawa gospodar
cza będzie pełniejsza i szybsza, gdy skarb pań
stwa nie będzie wysysał wolnych i narastają
cych kapitałów i środków pieniężnych z rynku 
na pokrywanie deficytu budżetowego. Uniemoż- 
liwia to bowiem dokonywanie się procesu ob
niżki kosztów kapitału i paraliżuje prywatną 
aktywność gospodarczą. Korzystna sytnacja bu
dżetowa wzmocni zaufanie i poczucie pewności 
które są nieodzownemu elementami poprawy i 
oswobodzi tezauryzowany pieniądz, ten najnie
zbędniejszy w naszych warunkach bodziec kon- 
junktury.

Ale przecież równowaga budżetowa ma uie- 
tylko znaczenie gospodarcze. Niedość jest nigdy 
podkreślać jasno i mocno, że niepodległość po
lityczna, którą wywalczyliśmy, wymaga nieu
stannych wysiłków ealego narodu w kierunku u- 
inoenienia podstawowych elementów tej nie
podległości. A  dobra goapodarka, dobre finanse 
państwa —  to przecież zapewnienie najlepszych 
podstaw dla armji i rozwoju sil obronnych 
kraju.

ARMJA MUSI BYĆ NA NAJWYŻSZYM 
POZIOMIE

Uważam za konieczne stwierdzić w tem miej
scu wobec Wysokiej Izby, żc rząd mój dołoży 
wszelkich wysiłków i starań i nic zaniedba czuj
ności, by wojsko nasze otrzymało wszystko, co

Tak więc —-  po pierwsze, ma być dokonana 
reforma podatku dochodowego. Reforma ta, 
polegająca na podwyższeniu stawek i rozszerze
niu koła obowiązanych do opłacania poda'ku 
dochodowego na ujednoliceniu opodatkowa na 
uposażeń i podwyższeniu dodatku do podatku 
dochodowego, da zwiększenie upływów  o 66 
milj. złotych.

Po drugie zmuszeni będziemy wprowadziS 
nadzwyczajny podatek od wynagrodzeń, wypła
canych z funduszów publicznych. Nadzwyczajny 
podatek od tych wynagrodzeń będzie wyznaczo 
ny w skali silnie progresywnej w zależności od 
wysokości wszystkich wynagrodzeń, pobiera-

jest niezbędne do wykonania jego głównego 
zadania —  obrony całości państwa, (huczno o- 
kluski).

Zadanie mamy tembardziej ułatwione, że m o
żemy się kierować pozostawionemu, w spuścić- 
nie po Marszałku wytycznemu Jego pracy, któ
re streszczają się w tem, że armja musi być 

stale tak pod względem wyszkolenia i wycho
wania, jak i zaopatrzenia na n\jwyższym pozio 
mie.

Dobra gospodarka publiczna, to zarazem naj
ważniejszy fundament dla naszej polityki za
granicznej. Bo takie jest twarde prawo życia: 
w świecie liczą się z mocnym, a nie ze słabym, 
z dobrze zorganiizowanem i zasobmem gospodar 
itwem państwowem i narodem ambitnym i u- 
partym w dążeniu do swej mocy, a nie z liczą
cym na cudzą pomoc.

Zrównoważony budżet państwowy —  to na 
istotniejszy element naszej niezawisłości gospo
darczej i politycznej. Od naszego wspólnego po
czucia odpowiedzialności zależy podjęcie real
nej i twardej walki z deficytem budżetowym, 
jako z elementem zła, który potęguje i rozsze
rza zjawiska kryzysu na całe społeczeństwo i na 
cale gospodarstwo narodowo.

Jeżeli okaże się, że odpowiednich dochodów 
z podatków bez poważnej szkody gospodarczej 
nie da się osiągnąć —  musimy z pośród wydat
ków koniecznych ścinać lub skreślać mniej k o
nieczne. Innej drogi niema. Kto chce osiągnąć 
równowagę budżetową i zrealizować postulat 
dobrej gospodarki, ten musi się ńa tę drogę zde
cydować.

Uważam za swój obowiązek poinformować 
Panów o niektórych zasadniczych posunięciach, 
na jakie zdecydowaliśmy się w poszukiwaniu 
rozwiązania tego trudnego zadania. Część za' 
rządzeń, o których będę mówił, była już przy
gotowana przez gabinet płk. Sławka. Sytuacja 
już wówczas, przed objęciem rządu przezemnie, 
wymagała zdecydowanych posunięć. Myśmy te 
projekty przejrzeli i uzupełnili. Podkreślam 
przytem, że idziemy odrazu na całkowite zrów
noważenie budżetu i zlikwidowanie deficytu.
2. 900 MILJONÓW —  NIEWYSTARCZAJĄCA 
SUMA DOCHODÓW PAŃSTWA

Dotychczas źródła dochodów państwa według ’ 
starannie przeprowadzonych obliczeń, dadzą 
nieco ponad 1.900 miljonów złotych. Skromną 
to suma, jak na nasze państwo, jego zadanie i 
rolę, jaką ma odegrać w. wielkiej rodzinie naro
dów, Przypominam, że w roku 1929/30 docho- 
dy te przekraczały sumę 3 miljardów. Należy 
jednak brać pod uwagę, że skutkiem zniżki ró
żnych cen, państwo zaspokaja dziś każdym mil- 
jonem złotych więcej potrzeb, niż 5 lat temu. 
Niemniej jednak suma 1900  miljonów zl. uie 
wystarcza dla zaspokojenia najniezbędniejszych 
potrzeb państwa. Musimy ją przeto uzupełnić 
nowemi źródłami dochodów. Pojedynczy za
bieg nie daje jednak dostatecznych rezultatów, 
dlatego też muszą być zastosowane metody 
różnorodne i jednocześnie z podwyższeniem 
strony docboilowcj, muszą być dokonane obcię
cia nawet obecnych skromnych wydatków.

ąycli przez danego pracownika. W  pływ z tego 
źródła wyniesie około 160 milj. złotych.
OSZCZĘDNOŚCI 

Jednocześnie musiuiy zastu iwa-; oszczędno
ści, które przeprowadzone będą we wszystkich 
resortach oraz w przedsiębiorstwach państwo

wych z bezwzględną konsekwencją. Oszczędno
ści te dokonane będą na taką sumę, która bę
dzie niezbędna dla całkowitego zrówmowaćeima 
budżetu.

Rozumiecie Panowie, że zarządzenia te mu
simy wprowadzić jak najszybciej, tylko w teu 
sposób bowiem osiągniemy cel, o który nam cho 
dzi.

Ulżenie ciężarów społeczeństwa
Zespól środków, zmierzających bezpośrednio I czerpuje naszych najbliższych zamierzeń. Rów- 

do przywrócenia równowagi budżetowej nie wy-. j uocześnie dokonać chcemy szeregu posunięć,

Równowaga budżetu i tlalość pieniądza
nienaruszalne zasady polityki polskiej

Podwyższenie podatku dochodowego
I nadzwyczajny podatek od wynagrodzeń 

pracown.ków państwowych
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które z jednej strony przyniosłyby społeczeń
stwu i jego gospodarstwu tak pożądaną ulgę, a 
z drugiej strony •— stworzyłyby zdrowsze pod
stawy dla rozwoju gospodarstwa.

Pragn.emy więc położyć nacisk na zniżkę 
kosztów utrzymania: zamierzamy więc obniżyć 
komorne za mniejsze lokale mieszkalne, zanie
chać poboru od mieszkań najmniejszych podat
ku od lokali dalej przystępujemy do akcji obni
żenia cen prądu elektrycznego, gazu i innych 
taryf przedsiębiorstw użyteczności publicznej.
ULGI DLA ROLNICTWA

Każde możliwe zarządzenie, które wpłynąć 
może bezpośrednio na zwiększenie dochodu u- 
zyskiwanego przez rolnictwo, które w rezulta
cie powiększy globalny dochód społeczny, wy
dane będzie szybko w przeświadczeniu, że ren
towność gospodarstw rolnych jest nieodzow
nym warunkiem poprawy gospodarczej państwa.

W tej dziedzinie zamierzam obniżyć o  połowę 
pobór docklku samorządowego do podatku gron 

towego, (oklaski) ustalić maksymalną granicę 
dla opłat drogowych, zakazać poboru —  jalkże 
drażniących ludność wiejską —  opłat za prawo 
wjazdu do miasta, czy na targowiska miejskie, 
(oklaski) i wreszcie —  uchylić prawo zamiany 
niektórych świadczeń w naturze —■ na świad
czenia pieniężne.

Ponadto chcemy zrealizować ostatn. etap w 
walce ro zniżkę cen artykułów przemysłowych 
By żądać ofiar od  przemysłu —  zaciznę od tran
sportu państwowego. W  zakresie taryf towaro
wych będziemy dążyć do zniżek wydatnych, tak 

aby wyraźnie zmnieszyły rozpiętość między 
•padkiem cen materjalów, a spadkiem pobie
ranej za przewóz opłaty.

Nadto rząd rozpatrzy możliwość zniżki obcią
żeń na rzecz instytucji ubezpieczeń społecznych, 
w pełni uwzględniając słuszne interesy najszer
szych warstw ubezpieczonych, (oklaski).

SPRAW Y SAMORZĄDOWE 
W  dziedzinie samorządu terytorjałnego pragnę 

zwróciić uwagę na prace już dokonane w zakre
sie oddłużenia i wprowadzenia racjonalnych o- 
szczędmości, zmierzające do osiągnięcia poprą-
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wy stanu finansowego i gospodarczego związ
ków samorządowych. Przeprowadzenie w naj
bliższym okresie budżetowym akcji oszczędno
ściowo • oddłużeniowej do końca da możność o- 
siągnięcia równowagi w budżetach związków sa
morządowych na poziomie, aczkolwiek skrom
nym, lecz zapewniając) m nieodzowne minimum 
obsługi potrzeb lokalnych.

OliASZ TH3H

Zachęcony najwidoczniej nie dającym się 
jrzeoczyć faktem, że społeczeństwo przyjęło 
zstąpienie rządu p. Sławka z uczuciem ulgi i 
jadowolenia, postanowił nowy rząd nadać 
iwemu pierwszemu wystąpieniu połityczne- 
ru charakter szczególnie manifestacyjny. 
Przedewszystkiem zwołano specjalnie dla 
;ej mowy i połączonego z nią uchwalenia 
szczególnych pełnomocnictw dla rządu osobną 
ladzwyczajną sesję Sejmu. Ściśle rzecz bio- 
‘ąc, to przecież obecny rząd faktycznie nie 
na potrzeby żądać z góry specjalnych pełno- 
nocnictw. Toć on ma taki parlament, o któ- 
ym  jest w pełnych stu procentach przeko- 
tany, że mu nigdy niczego nie odmówi. Peł- 
lomocnlctwa tylko wtedy mają sens i uzasa 
Inienie, kiedy istnieje choćby cień obawy, że 
akim czy innym, za bezwzględnie konieczne 
Lważanym zarządzeniom stanie na przeszko- 
Lzie jakaś opozycja, która może się wyłonić. 
?akiej możliwości chyba niema dzisiaj, a nie 
nożna jej dostrzec na cały szer. g iat, jak 
dugo obecny Sejm ma zagwarantowany ży- 
/oŁ W ie się doskonale, tak cewno, iak pew-

Przedmiotem prac rządu i ciał ustawodaw
czych staną 6ię również w czasie najbliższym: 
unormowanie całokształtu stosunków służbo
wych pracowników samorządowych oraiz za
gadnienia z dziedziny u6trojiu samorządu tery

torialnego.
Zamierzone posunięcia gospodarcze zmie

rzają do zwiększenia zdolności nabywczej lud
ności rolniczej, obniżenia kosztów utrzymania, 
zwiększenia obrotów gospodarczych, a w konsek 
wencji do podniesienia stanu zatrudnienia. Po
nadto powinny one ułatwić ekspansję naszej wy
twórczości na rynkach zagranicznych.

Realizacja scharakteryzowanych zamierzeń 
wymaga oczywiście całego zespołu posunięć i 
całego szeregu wewnętrznie sprzężonych norm 
prawnych. Pożądane skutki osiągniemy o tyle,
0 ile cały zespół norm ukaże się w ściśle okre
ślonych terminach. Tylko w atmosferze 6pokoju
1 wzajemnego zaufania możemy tę bolesną i 
bardzo trudną operację, uzdrawiającą podstawy 
finansowe i gospodarcze państwa, przeprowa
dzić.

Niektóre z omówionych przezemnie zarzą
dzeń wymagają dużych ofiar. Wymaga ich jed
nak nieodparta konieczność państwowa i nie 
wątpię, że masy urzędników państwowych i sa
morządowych, które na każde wezwanie pań
stwa gotowe były do jak najdalej idących wy
rzeczeń, i tym razem spełnią swój obowiązek.

Wierzę, że wyrzeczenia te dadzą wyniki do
datnie i będą przejściom emi, pragnę przytem za
znaczyć, że przez rząd rozpatrzone będzie w po
rozumieniu ze światem urzędniczym zagadnie
nie zadłużenia pracowników państwowych oraz 
dogodne rozłożenie spłat reszty pożyczki inwe
stycyjnej.

Proszę Panów! Pamiętajmy, że Polska to nie 
jest abstrakcja, ale 33 mil jony istot żywych, z 
ich potrzebami materjalnemi i duchowemi, z ich 
wiarą w lepsze jutro. Tej wiary nie wolno nam 
złamać. I dlatego wspólnym wysiłkiem usunąć 
musimy wszystko to, co nas od tego jutra od
dala.

\Vielki nauczyciel narodu komendant Piłsud
ski, uczył nas wszystkich brania na swe barki 
ciężkiej odpowiedzialności i oduczał nas twar
de m i metodami od wszelkiej gry między czynni- 
karni decydującemi o losach i przyszłości pań
stwa. Z egoistycznego punktu widzenia, rząd 
wolałby może podzielić obecnie odpowiedzial
ność z Sejmem. Z najgłębszem przeświadcze
niem zapewniam jednak, że w ten sposób ucier
piałby nietylko interes państwa, który jest in
teresem najszerszych war6tw naszego społeczeń
stwa. Dlatego w imię przyszłości państwa, w 
imię jego rozwoju i bezpieczeństwa, w imię u- 
mocnienia walorów politycznych, gospodar-

nem jest każde zasadnicze zjawisko natury, 
że Sejm i Senat ostatnio wybrane nie powró
cą nigdy, nawet nie na jakąś przemijającą 
chwilę, do złych i gorszących obyczajów po
przednich sejmów. Mając tedy taki pewny 
instrument w rękach, nie trzeba faktycznie 
upewniać się jakiemiś nadzwyczajnemu za
rządzeniami.

A. pełnomocnictwa są mimo wszystko za
rządzeniem nadzwyczajnem, wyjątkowem, z 
którego w krajach parlamentarnych tylko 
bardzo rzadko się korzysta. Tu już wchodzi
my w' rzeczowy rozbiór mowy p. premjera, 
który właśnie powołał się na owe kraje. Na
turalnie —  rządy dzisiejszych Niemiec ko
rzystają z takich ryczałtowych pełnomoc
nictw, nie dlatego, że się obawiają odmowy 
parlamentu, tylko poprostu dlatego, że Nie
mcy zasadniczo w tej chwili nie są krajem 
parlamentarnym. Dawniej się w Prusiech wy 
mawiało z pewnym dreszczem słowa: „regis 
voluntas” , wola króla, dzisiaj się z jeszcze 
w.ększem wstrząśnieniem wymawia słowa : 
ducis voluntas, wola wodza. Prawdziwie par-

Pielęgnacja ceryjest nie do 
pomyślenia1 

bez dobrego 
mydbi!

Trzeb a to pow iedzieć wszyst
kim  Paniom, które nie widzq  
wyników p ie lę g n a c j i  c e r y .  
Przyczyna leży w wyborze nie
odpowiedniego mydła.
D obre  mydło 7 Kwiatów przez  
swe w łasności kosm etyczne  
Jest nieodzownym warunkiem  
pielęgnacji cery. Wybitnie ła 
godne, zbadane, i polecone  
przez specialisłów , czyni ce
rę piękniejszq, ezystszq, deli
katniejsza.

MYDŁO
B A D A N E  D E R M A T O L O G I C Z N I E

czych i społecznych, musimy dziś podjąć wspól
nie decyzje zasadnicze i ważne. Musimy zado
kumentować, że w chwilach szczególnej wagi 
umiemy pracować szybko, solidarnie i w opur-

I„ « *L O fS U »» ‘ KRAKÓW, RYNEK (róg Szewskiej) I  
Tydzień tanich swetrów |

ci u o wzajemne zaufanie i wzajemny szacunek 
dla pracy.

Dlatego śmiem prosić Wysoką Izbę o przyję
cie przedłożenia rządowego (huczne, długo
trwale oklaski)

lamentamem państwem na wzór Francji lub 
Anglji Prusy nigdy nie były^ a są niemf w 
tej chwili jeszcze mniej. Tam tedy mogą kwi 
tnąć pełnomocnictwa i rządzenie za ich porno 
cą. Gdzieindziej pełnomocnictwa dla rządu, 
należą do rzadkości i są do czasu i treści mo
cno ograniczone. Na te przykłady nie należy 
się tedy powoływać. A  już najmniej można 
znaleźć rzeczowe uzasadnienie dla takich 
niewątpliwie mocno wyjątkowych zarządzeń 
Niema takiej ustawy, którejby p. premjer 
nie mógł przeprowadzić przez ciała ustawo
dawcze i wcale nie potrzebował się obar
czać parlamentarnym ciężarem, jaki bez
względnie rządzenie na zasadzie pełnomoc
nictw przedstawia.

P. Premjer nie powinien był wobec tego 
wcale się powoływać na obce przykłady nie
tylko dlatego, że zmarły Wódz tego nie zno
sił, tylko dlatego, że niema się na co powoły
wać, o ile się rzeczywiście szuka wzorów i 
przykładów, których naśladowanie jest wska 
zane. A  godzi się zaznaczyć, że szerokie war
stwy społeczeństwa nawet po powoływaniu 
się na obce wzoęy i przykłady, gdyby ono 
nawet było uzasadnione, nie będą rozumiały 
i uznawały konieczności wyjątkowych zarzą 
dzeń.

A  na co właściwie p. Prezes Rady Minist
rów potrzebuje takich niezwykłych dróg?

Można śmiało twierdzić, że wszelkie kroki, 
które p. Premjer przyrzeka poczynić w celu 
zwalczania kryzysu, są przez cały świat prze
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widywane i, jakkolwiek przeważnie z cięi- 
kiem sercem, uznane. Społeczeństwo dosko
nale zdaje sobie sprawę, że się będzie musia
ło nacisnąć mocniej śrubę podatkową, skoro 
się będzie dążyło do uzdrowienia skarbu pań 
stwa. Idzie tylko o to, żeby ciężary były nie
co bardziej równomiernie rozdzielone. Jeśli 
mamy około 70 proc. ludności wiejskiej, a 
pobieramy z miasta więcej jak połowę poda
tków, to ten biedny mieszczuch słusznie czu
je się pokrzywdzony. Na tym punkcie lu
dzie spodziewają się jakiejś gruntownej re
formy, ale tej p. Premjer nawet nie przyrze
ka. Owszem —  zmniejszanie cen różnych ar
tykułów i świadczeń pierwszej potrzeby bar
dzo chętnie się przyjmie, ale z tego zarządzę 
lia jescze nie wyrośnie owo powiększenie 
zdolności podatkowej, jaka musi wyprzedzić 
faktyczne nakładanie większych ciężarów.

Zostawmy jednak elementy skarbowe w 
nowie p. Premjera osobnemu omówieniu, a 
Przyglądnijmy się politycznym rewelacjom, 

V; jakiemi wystąpił p. Kościałkowski. A  niech 
odrazu będzie stwierdzone, że zasady, jakie 
p. Premjer głosi, nie mogą w praworządnem 
f  aństwie ulegać ani krytyce, ani zakwestjo- 
n.pwaniu. Pozostaje właściwie to jedno życzę 
nie, jakie w takich razach samo się narzuca, 
ażeby też twarda rzeczywistość nie stratowa 
łan tych lotnych ideałów.

P. Premjer zapowiada nietylko równe tra 
ktowanie wszystkich obywateli bez różnicy 
wyznania i narodowości, ale nawet pragnie 
przyciągnąć wszystkich obywateli —  znowu 
z tą samą sakralną formułką —  do najściślej 
szego łączenia się z Państwem. Gdy się tej 
pięknej zasadzie przypatrzymy, to odrazu na 
pierwszy rzut oka poznamy, że wyraża ona 
myśl, zawartą i wyraźnie wypowiedzianą w 
nowej Konstytucji. Toć ta nowa Konstytu
cja głosi, że Państwo jest wspólnem Dobrem 
wszystkich obywateli. A  któżby się usuwał 
od pracy dla takiego wysokiego Dobra, któ
rego jest równouprawnionym współwłaścicie 
lem? Gdyby taka zasada istotnie przyjęła się 
u nas w teorji i w praktyce, to w najkrót
szym czasie osiągnęlibyśmy taki szczęśliwy 
wynik, że wszyscy obywatele lgnęliby do 
Państwa, prawdziwie jak do matki rodzonej 
Poza nawiasem pozostałyby wyłącznie ele
menty antyspołeczne, to znaczy: zbrodnicze, 
przed któremi każde społeczeństwo się chro
ni zapomocą osobnych instytucyj. Jest nie
stety jednak tak, że jeszcze się de facto, cho 
ciaż już nie de jure rozróżnia dwie czy więcej 
kategorji obywateli. Należałoby tedy p. Ko- 
ściałkowskiemu życzyć jaknajdłuższych lat 
rządów, ażeby zdążył tę piękną zasadę wpro
wadzić w życie.

Grunt to właśnie, ażeby urzeczywistnić 
myśl wyrażoną w postulacie i zapowiedzi, że 
się dążyć będzie do zacieśnienia węzłów, łą
czących społeczeństwo z Państwem. Oto wła 
śnie, a nie o co innego chodzi. Obywatel mu
si się przyzwyczaić widzieć w Państwie swój 
dom i swoją domenę, a nie instytucję, która 
mu to i tamto narzuca, dając mu wzamian 
chyba tylko to, że ono siebie zabezpiecza. Na 
turalnie —  to jest ostateczny cel państwo
wego życia, a Państwo jako zorganizowana 
siła danego społeczeństwa staje się celem dla 
siebie. Do tego zrozumienia dochodzi się o- 
statecznie w wysoko rozwiniętych społecz
nościach. Ale wychowanie do tego wysokie
go pojęcia musi prowadzić przez zacieśnienie 
związku między obywatelem a Państwem, a 
to na tej zasadzie, że Państwo obejmuje tro
skę o cały szereg elementarnych potrzeb oby 
watela, aż do samych wyżyn kultury. Niech
by tylko u nas obywatel poczuł, że nie „tu” 
jest on a „tam” Państwo, jak to nawet p. 
Sławek w pewnem doktrynerstwie praktyko 
wał, tylko, że on i Państwo znajdują się na 
tym samym kawałku ziemi, to wtedy nie bę
dziemy mieli posłusznych poddanych, tylko 
przywiązanych obywateli. A  Wiązadło drugie 
jest stokroć silniejsze, niż pierwsze.

Jest cały szereg „złotych myśli” w mowie 
p. Premjera, którym należy puprostu z entu 
zjazmem przyklasnąe. Będzie niewątpliwie 
niezmiernie zbawiennem poczynaniem, jeśli

rząd p. Kościałkowsklego zdoła usunąć to, 
co Premjer dobrze nazywa „kryzysem psychi 
cznym” . Istotnie ten kryzys jest najgorszy, 
bo on się najgłębiej osadza i najbardziej po
nurą przybiera treść. Najgorzej jest, jak 
w społeczeństwie zapanuje taka tępa bezna
dziejność, które już nawet nie szuka ratun
ku. Jest okropne, gdy społeczeństwo traci 
wiarę w siebie i zaufanie do wszystkiego, co 
je otacza i ostatecznie doszczętnie drętwieje. 
My się bardzo niebezpiecznie zbliżamy do 
tego stanu zdrętwienia. A  winę ponoszą w 
sporej części te rządy, które trzymały się zda 
la od społeczeństwa, niosąc mu tylko pomoc, 
jakby małemu dziecku, w dodatku nierozwi- 
niętemu. Społeczeństwo żąda stanowczo do- 
pomożenia do rządzenia, bo ono najlepiej 
wie, czego mu trzeba i co czynić należy. Jeśli 
p. Kościałkowski przyrzeka, że tak będzie 
rządził, to to znaczy, że nareszcie zrzeka się 
nieszczęsnej metody rządzenia jego poprzed 
nika, po którego odejściu nikt łezki nie uro
nił,' chociaż każdy jest przekonany, że u nie
go istniała najlepsza wola. O to właśnie cho
dzi: sama dobra wola nie wystarcza, trzeba 
koniecznie mieć też najbardziej dostosowane 
do dobrego rządzenia myśli i postanowienia.

Jest niewątpliwie i to prawdą, że nasze spo 
łeczeństwo musi być zaktywizowane, co p. 
Kościałkowski przyrzeka. To jest konieczne 
właśnie dlatego, że ono było usunięte od ak

tywności. Byłoby przecenianiem własnych 
sił i zdolności, gdyby jakiś rząd dzisiaj przy 
rzekł całą poprawę i naprawę stosunków 
sam przeprowadzić. Takie zadanie przekracza 
siły nawet najmocniejszego rządu. Tu tylko 
ścisła, najściślejsza współpraca z całem spo
łeczeństwem może coś zdziałać. Dlatego jest 
istotnie bardzo doniosłem uroczyste przyrze
czenie, jakie kilkakrotnie powtarza p. Prem
jer, że pragnie najściślejszej współpracy.

Główną jednak podstawą programu rządu 
jest i pozostaje zasada, tyle razy powtarza
na, że będzie dążył do pełnej współpracy z 
całem społeczeństwem. Nie jest wiadomem, 
czy p. Premjer także podkreślił słowo „z ca
łem", jak to się tu stało. Jeśli tego nie zrobił, 
to pozostawił lukę którą koniecznie trzeba 
wypełnić. Tak jest —  całe społeczeństwo mu 
si stanąć do apelu. Jeszcze raz ta sakralna 
formułka: „bez różnicy wyznania i narodo
wości” . To musi już nareszcie stać się praw
dą życiową, a nie dźwięczyć zawsze jak ja
kaś stara, zużyta, ale bez świadomości pow
tarzana formułka.

My, Żydzi, czekamy nareszcie na takie rze 
czywiste scalenie społeczeństwa i powołanie 
nas do pełnej współpracy. Równe traktowa
nie, jakie p. Premjer przyrzeka, jest jednem 
więcej zachęceniem do tej współpracy, do 
której jesteśmy gotowi i chętni. P. Preńnjer 
wygłosił doskonały program, oby się ziścił!

-OQO-

Gdy p. premier przemawia...
(O d naszego sprawozdawcy politycznego).

Warszawa. 24.10. (Sm.) Nie tyle Sejm, ile 
społeczeństwo oczekiwało dzisiaj z wielkiem 
zainteresowaniem przemówienia premjera 
Kośeiałkowskiego, a to dlatego, że p. prem
jer Kościałkowski miał nie tyle przemawiać 
do nowoobranego Sejmu, ile do społeczeńst
wa. Nie W Sejmie bowiem narodził się nowy 
Rząd i nie o zdobycie serc Sejmu miał się on 
starać. Uśmiech p. premjera w pierwszej de
klaracji rządowej zwrócony był w stronę spo 
łeczeństwa, oczekiwano przeto, co właściwie 
da społeczeństwu premjer w pierwszy dzień 
ogłoszenia programu rządowego i jak będą 
wyglądały fakty w porównaniu z pokładane- 
mi przez różne warstwy społeczeństwa na
dziejami. Wiedziano bowiem, iż w Sejmie p. 
prezes Rady Ministrów napotykać będzie na 
dość poważne trudności. Po kuluarach sejmo 
wych premjer Kościałkowski chodził, jak po 
obcym domu, natomiast chętnie wstąpił do 
klubu sprawozdawców parlamentarnych, —  
gdzie przebył dłuższy czas wraz z wieeprem- 
jerem, gdyż tu miał choć pewną odmianę spo 
łeczeństwa w postaci przedstawicieli całej 
prasy.

Gdy p. premjer Kościałkowski wszedł na 
mównicę, mając po jednej i drugiej stronie 
przepełnione ławy ministrów i wiceministrów 
oraz wyższych urzędników, parlament nie 
przywitał go oklaskami. W tylnych ławach 
sali sejmowej ostatnie miejsce zajął b. prem 
jer Sławek. Miało się wrażenie, że wytworzy
ła się jakaś cicha przepaść między nowona
rodzonym parlamentem, który jest instru
mentem i tworem p. Sławka, a premjerem, 
który chce się uśmiechać do społeczeństwa. 
Wydawało się, że u góry stoi Stojadinovic, a 
u dołu bacznie mu się pzrygląda Jevtic. Na
strój ten trwał przez cały czas deklaracji, 
i gdy premjer skończył swe przemówienie, 
padły oklaski z różnych stron, nie oklaski
wał jedynie mówcy Jevtic polskiego Sejmu.

Pierwsza część mowy pana premjera brzniia- 
łala dość romantycznie. Mówił on o kontakcie 
ze społeczeństw om, o konieczności bezpośred
niego stykania się z  szarym obywatelem i ludz
kim do niego stosunku, o obywatelskiem poczu
ciu administracji. Wszystko to brzmiało, jak 
powiew wiosenny późną jesienią. Między wier
szami b jfo  jednak ciche potępienie dlla rządu, 
który mia3t wybrnąć z sytuacji stał w jednem 
miejscu. Można się było niedwuznacznie domy

śleć, że rząd październikowy potępił tcmsanicii 
poprzedni rząd marcowy.

Natomiast druga część była już więcej do
strojona do obecnej pogody. Podawała ona bo 
wiem cennik kosztów handlowych uśmiechu 
iJe kosztować będzie to społeczeństwo liberalny 
uśmiech nowego Rządu. Po apelu przyszło żą 
danie ofiar. Ofiar bardzo ciężlkich, w  pierwszym 
rzędzie w postaci zwiększenia podatku dochodo
wego. Podatek ten —  jak później opowiadano— 
w kuluarach —  będzie bodajże dwukrotny. Za
powiedziana została w liberalnym kolorze u- 
trzymana redukcja plac urzędniczych, która 
wyniesie jakieś 160 miljonów zł i wahać się bę
dzie między 8 a 20 proc. i będaie dotyczyła nie 
tylko płac urzędniczych, ale również dodatko
wych zarobków, które będą prawdopodobnie 
zredukowane. Redukcja ta nastąpić ma już od 
grudnia. Obniżka płac dotyczyć będzie nie tyl
ko urzędników państwowych, ale i komunal
nych, urzędników przedsiębiorstw państwowych 
samorządowych i banków państwowych. Zwięk
szony podatek dochodowy wprowadzony zosta
nie w życie z nowym rokiem podatkowym.

Ofiary zostały osłodzone zapowiedzią obniż
ki komornego —  jak opowiadano w kuluarach 
—  we wszystkich domach starych oraz zapow.e- 
dzią zniesienia podatku od lokali od  mieszkań
I- i 2-izbowych i obniżki cen wyrobów skarte- 
lizowanych.

Mieliśmy więc w tym programie gospodar
czym mozaikę programu fiskalnego min. Za
wadzkiego, programu Matuszewskiego i niektó
rych inwencyj nowego ministra skarbu Kwiat
kowskiego.

Pierwsza i druga część programu Stanowiły 
lakgdyby parafrazę ostatniej zwrotki marszu 
Pierwszej Brygady, zaczęła się bowiem kołata
niem „D o waszych serc —  do waszych kies “. 
Ten był ogólny Jeitmitiv przemówienia premje
ra. W uszach brzmiały mocniej zapowiedzi po
datkowe, niż lekki podmuch wiosenny zapowie
dzi liberalnych w dziedzinie polityki.

Była w tem przemówieniu również bardzo 
delikatna aluzja o  równo- uprawnieniu, którt 

miała polegać na pociągnięciu do pracy wszyst 
l ich  ludzi bez różnicy wyznania i narodowości. 
?ejm jednak nie zastosował się do tego ustępu 
przemówienia premjera. Gdy doszło do wybo
ru komisji, która ma rozpatrzyć wnioski o pel- 
nimoctnictwa, pominięto nazwisko kandydata 
żydowskiego i posła ukraińskiego. Kandydatury 
ich, wysunięte przez marszałka Cara przepadły 
przy wyborach.
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Bankiet w Anglo - Palestine Club. — Przemówienia Jamesa Rothsehiida, prezydenta 
ŁMeizmanna, sir Artura WsuchODe‘a Malcolma Mac Donalda, arcybiskupa Liverpoolu, 

nadrabina Hertza i innych
„W interesie Anglii leiy, by Żydowska Siedziba Narodowa miała 

podstawy trwałe** — mówi malcolm Kac Donald
Londyn Z.A.T. Mowy wygłoszone na bankie

cie Anglo - Palestine Club, o którym ŻATna 
już donosiła, oceniane są jako wydarzenie o du- 
zem znaczeniu politycanem. W mowach arcy
biskupa Liverpoolu, nadrabina Anglji dr. Her
tza, Wysokiego Komisarza Palestyny sir Artu
ra Wauchope'a i innych wybitnych osobistości 
przejawiła się opinja, że w obecnym okresie 
wielkiej niedoli mas żydowskich odbudowa Pa
lestyny zdobywa decydujące znaczenie dla przy
szłych losów narodu żydowskiego, Ze strony ży 
dowskiej wyrażono gotowość współpracy z w la 
dzą mandatową w zakresie odbudowy Palesty 
ny. Minister kolonij Malcolm Maę Donald pod' 
kreślił, że w interesie Anglji leży, aby Żydow
ska Siedziba Narodowa była zbudowana na pod
stawach trwałych

Wznosząc toast na cześć gościa ministra Mal
colma Mac Donalda, przewodniczący bankietu 

JAMES DE ROTHSCHILD 
wskazał, że Angło-Pa/lestine Club ma na celu 
zacieśnienie więzów między ludnością Anglji a 
Palestyny. Anglja —-  podkreślił mówca —  zaw
sze była obrończynią wolności i tolerancji. To 
tez nic dziwnego, że w dzisiejszem przyjęciu 
bierze udział członek gabinetu Wielkiej Bry- 
tanji. Przewodniczący wita z kolei arcybiskupa 
Liverpoolu oraz Wysokiego Komisarza Pale- 
eiyny sir Artura W auchopea i Wysokiego K o
misarza Ligi Narodów dla spraw uchodźców z 
Niemiec Jamesa Mac Donalda.

Przechodząc do omówienia sytuacji Żydów 
w Niemczech, Rotbschild zaznacza, że wieści z 
Rzeszy są bardzo niepokojące. Żydzi są wypie
rani ze wszystkich zawodów i pozbawiani moż
ności życia. Prześladowania moralne i dachowe 
su udziałem wszystkich mniejszości w Niem
czech, lecz ograniczenia fizyczne stosowane są 
wyłącznie do Żydów. Źródłem otuchy dla Ży
dów są wyrazy sympatji książąt kościoła W

chwili obecnej biura Agencji Żydowskiej są za
sypywane zgłoszeniami Żydów ubiegających się 
o zezwolenie na imigrację do Palestyny.

Zwracającsię do Malcolma Mac Donalda i 
W auchopea, mówca zaznacza, że w ich rąku 
leży w dużej mierze los owych tysięcy ludzi 
dobijających się do wrót Palestyny. Mówca 
zdaje sobie sprawę, że w ostatnich latach do
konano w Palestynie cudów, członkowie Anglo- 
Palestine Club zawsze jednak bardzo wysoko 
oceniali zdolność absorbcyjną Palestyny. Skarb 
rządu palestyńskiego dysponuje rezerwowym ka
pitałem w wysokości 6 miljonów f. szt. Fun
dusz ten zbierano na wypadek ,.czamej godzi
ny mówca sądzi jednak, że należy z niego już 
teraz robić użytek. Czy już nastały owe ciężkie 
czasy, dla których kapitał ten był przeznaczo
ny';' Tak, więcej Jeszcze, czasy są nietylko cięż
kie, ale i nader burzliwe. Mówca odnosi się z 
całym szacunkiem do dbałości rządu palestyń
skiego, który pragnie być przygotowanym na 
wypadek wybuchu kryzysu, mówca woli już jed
nak kryzys w Palestynie niż niedolą mas ży
dowskich w Trzeciej Rzeszy.

Prezydent Agencji Żydowskiej i Organizacji 
Sjonistycznej

DR. CHAIM WEIZMANN 
przyłącza się do toastu na cześć ministra ko- 
lonij. Nawiązując do wydarzeń w Palestynie z 
roku 1929, Weizmaun określa Białą Księgę Pas- 
sfielda jako jeden z najcięższych ciosów zada
nych sjonizniowi. Byl to jeden z najpoważniej
szych kryzysów w ciągu 50-letnieh dziejów sjo- 
nizmu. Weizmann mial wówczas sposobność wy
stępowania przed komisją, która prowadziła ro
kowania z Agencją Żydowską w związku z ogło
szeniem owej Białej Księgi. Obecny minister 
kolonij byl sekretarzem tej komisji. Malcohn 
Mac Donald wykazał dużo zrozumienia dla po
stulatów sjonizmu, i jemu to zawdzięczye nale

ży, że rokowania toczyły się w duchu harmoaji 
i że doprowadziły one do powołania generała 
sir Artura Wauchopeka na stanowisko W ysokie
go Komisarza Palestyny. Nominacja ta stała się 
datą określającą początek obecnego okresu roz
woju Palestyny. Wbrew opinjom rzeczoznaw
ców, którzy twierdzili wówczas, że w Palesty
nie niema już miejsca dla nowych imigrantów, 
od owego czasu osiedliło sią w kraju 150,000 
ludzi. Tysiące Żydów jest obecnie skazanych na 
uiedającą się opisać nędzę w Niemczech, Rząd 
palestyński może teraz z uczuciem największej 
satysfakcji twierdzić, że dial on ostoję licznym 
z pośród tych nieszczęśliwców. Jest to najwięk
szy moralny sukces naszych czasów, i z tego 
powodu stale wspominać będziemy z icdzięcz- 
nością nazwiska Mac Donalda i W auchopea.

Z kolei zabrał głos minister kolon ij 
MALCOLM MAC DONALD

Minister wywodził m. ta.:
Dwa są motywy dyktujące politykę w  Palesty

nie. Przedewszystkiem chodzi o  odpowiedzialność 
wobec całej ludności Plalestyny. Władzia manda
towa stoi na straży interesów wszystkich odła
mów ludności (Głosy: słuchajcie, słuchajcie!). Po- 
wtóre jesteśmy zgodni do odbudowy Żydowskiej 
Siedziby Narodowej. Cieszy nas, że jesteśmy w  tern 
dziele zaangażowani. Pragniemy widzieć rozwój 
dzieła. Nie życzymy sobie, aby Żydowska Siedziba 
Nuiodowa byał sklecona po partacku. Pragniemy 
mieć pewność, że jej podstawy są trwałe. Gdy 
gmach rośnie na naszych oczach, chcemy być pe
wni, że stoi on mocno, że wytrzyma on wstrząs 
w  czasie burzy. Aż gmach będzie wykończony .i 
zamknięty w sobie. Nie jest cudem to, co zdołano 
dokonać w Palestynie. Tkw£ w tem genjusz żydow
ski. Ostatecznie genjusz żydowski w dążeniu do 
moralnego dobrobytu narodu jest niemniej sławny 
iijż genjusz angielski w dążeniu do materjalnego 
dobrobytu narodu.Bodziec tkwiący u Podstaw bu
downictwa Żydowskiej Siedziby Narodowej jest 
moralnie wspaniały. Dbajcie o to, aby budownic-

o4)
Stało się jednak coś, czego nie przewidzi akt. 

Mężczyzna zapomniał o niej. Nie zjawił się przez ca
łe lato, przyszedł z obowiązku dopiero wtedy, gdy 
zboże było zebrane. Tym razem był szorstki i kłót
liwy jak zazwyczaj i wziął sobie pełną miarkę ziarna. 
Chłopak zdziwił się:

—  Rozgniewałaś go czemś, matko? Był przecież 
tak łaskawy dla nas tamtego roku.

Kobieta odparła posępnie:
— Skądże mogę wiedzieć?
Wiedziała jednak. Gdy nie spojrzał nawet na 

nią, zrozumiała. Podczas święta żniw nie raczył po
patrzeć w jej stronę, choć umyła się, zaczesała włosy 
i namaściła je oliwą. Włożyła też świeży kaftan 
i spodnie, oraz jedyną parę pończoch i trzewików, 
które sobie sprawiła na pogrzeb babki. Tak przy
odziana, z twarzą płonącą rumieńcem niezdrowej 
nadziei, z oczyma lśniącemi rozpaczą tajonych obaw, 
śpieszyła tu i tam, krzątała się przy uczcie i sta
rała się zwrócić na siebie uwagę mężczyzny. Zagady
wała znajomych, siląc się na głośną wesołość. Ko
biety gapiły się na jej żywe rumieńce i błyszczące 
oczy, słuchały ze zdumieniem jej głośnych słów 
i śmiechu. Zazwyczaj była taka cicha w óbecności 
mężczyzn.

Mimo wszystko mężczyzna nie spojrzał na nią. 
Skosztował młodego ryżowego wina, wychylił kubek 
i zawołał głośno do wieśniaków:

—  Dajcie mi jeden lub dwa dzbany tego wina, jeśli 
możecie. A  osadźcie dobrze i mocno glinianą pieczęć, 
by nie skwaśniało.

Matki nie zauważył nawet. Wzrok jego spływał 
po niej, jakby była jakąś tam nieznaną bliżej chłop
ką, której nie zna z imienia.

Wtedy kobieta poczuła, że nie zniesie dłużej tej 
obojętności, choć powinna się raczej cieszyć, że jej 
już nie pragnął. Pośród uczty wróciła do domu i wy
dobyła z ukrycia owe błyskotki, które jej niegdyś 
podarował. Szukając ich, drżała na całem ciele. Za
wiesiła kolczyki w uszach, wyjąwszy wprzódy cien
kie druciki, które nosiła od szeregu lat, by dziurki 
nie zarosły. Wsunęła pierścienie na twarde, mocne 
palce i raz jeszcze spróbowała pokazać się mężczy
źnie. Stanęła opodal biesiadnego stołu, gdzie zebrały 
się kobiety, by usługiwać jedzącym. Wśród nich 
siedziała plotkarka; była bardzo wesoła i co chwila 
wysuwała stopy, aby popisać się nowemi pantofla
mi, które dziś wdziała po raz pierwszy. Zawołała:

—  Kumo, widzę, żeś sobie wkońcu kupiła kol
czyki i że nosisz je, choć mąż jeszcze nie wrócił.

Krzyczała tak donośnie, że wszystkie kobiety 
odwróciły głowy i przypatrywały się matce ze śmie
chem, a nawet mężczyźni spojrzeli w stronę niewiast 
i uśmiechali się również, widząc ich radość. Na od
głos śmiechu i żartobliwych docinków, jakiemi oto
czenie zaczęło obrzucać matkę, rządca spojrzał nie
dbale a wyniośle znad czarki. Poruszał przytem 
szczękami, bo usta miał pełne jadła. Rzucił odnie- 
chcenia, głosem dość donośnym, aby go usłyszała :

—  Co to za kobietą?
Wzrok jego spoczął przez chwuę na jej roz

ognionej twarzy, ześlizgnął się po niej, jakby jej ni
gdy przedtem nie widział i skupił się znowu na czar
ce. Matka poczuła, że szkarłatny rumieniec odpływa 
gwałtownie z jej policzków. Wymknęła się i uciekła. 
Słyszała za sobą śmiech sąsiadów, których rozba
wiło je j zawstydzenie i ucieczka spowodowana żar- 

\ tami.
J fC. <Ł n i
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two to było kontynuowane.
Minjster kolowij nie jest zdomia, aby istotny do

wód państwowej twórczości żydowskiej polegał 
wyłącznie na zdolności tworzenia tam skupienia ży 
dowsikiogo. Prawdziwy dowód iataej twórczości 
wyraża się w  zdolności współpracy z  innym naro
dem na terenie Palestyny. Musicie współpracować 
z Arabami Wdnnjścde stworzyć warunki, które 
skłonią Araba do współpracy z wami, Uznacie 
historyczny związek zachodzący między Araibem a 
Palestyną. W Palestynie znajdują się domy arab
skie i przedsiębiorstwa arabskie. Życie ich w  P a
lestynie musi być strzeżone^ musi się ono bez li
sze zerbku dla siebie rozwijać poprzez wszystkie 
zmiany. Nńe jest to kwest ją utworzenia Państwa 
Żydowskiego, lecz utworzen'ia Żydawiśki-e., Siedziby 
Narodowej. Jest w  Ptalestynie miejsce dla obu na
rodów. Będą one tam współżyły obole siebie.

Malcolm Mac Donald jest głęboko przekonany, że 
życće Arabów nietyłko nie ucierpi naskutek budo- 
wiijatwa Żydowskiej Siedziby Narodowej, leoz 
przeciwnie warunki życia Araba polepszą się je 
szcza, podniesie się paziom tego żyda  wraz z  po
stępami wielkiego dzielą żydowskiego w  Palesty
nie.

Żyjemy w  krytycznych czasach, w  czasach wo 
jen i pogłosek o  wojnach. Niektórzy zainteresowani 
życiew palestyńskiem zdradzają pewne zdenerwo
wanie z powodu sytuacji w Palestyn je, a to w 
związku z wydarzeniami na terenie międzynarodo
wym. Chciałbym zadać jedno pytanie. Czy jest ktoś, 
kLcby sądził, że gdyby istotnie był jakikolwiek 
rzeczywisty powód do zanlf-pcls ojenja o  sytuację 
w  Palesynią toby W ysoki Komisarz znalazł sję tu 
wraz z nami przy tym stole? Jest to człowiek o 
wielkich cnotach żołnierskich. Ponad wszystko gó- 

. ruje w  njm zmysł odpowiedzialności. Gdyby są
dził, że istotni© jest powód, aby być niespokojnym, 
j.ie byłoby go  tu Wśród nas, lecz znalazłby sję na 
swoim posterunku. Lecz oto jest on wśród nas, i 
macie teraz możność ,,zarażenia się“  ufnością tego 
zrównoważonego człowieka. Jego walory jako 
W ysokiego Komisarza 6ą bezcenne. Arabowie od
noszą się do nieego z podziwem, zaufaniem j przy
wiązaniem. Żydizi odnoszą sję do niego z podziwem, 
ż;.ufaniem i przywiązaniem. Pragnę wam zdradzie 
tajemnicę   Urząd KolonjaJny odnosi 9'ę do nie
go z podziwem, zaufaniem i przywiązaniem. Sir 
Artur Wauchopa jest wcieleniem ducha mandatu 
palestyńskiego —  absbłutnej hćzstronnośct w  sto
sunku do obu wielkich odłamów ludności palestyń
skiej. (Oklaskj).

Następnie w ygi sił krótkje przemówienie W ysoki 
Kiimisairz Palestyny SIR ARTUR WAUCHOPE. 
Przyłącza się on do słów  uznania Mac Donalda 
dla dr. Ghajma Weiznwnna i oświadcza, że jest 
zwolennikiem hasła Ben-Gurjona: „Ziemia i woda". 
Dowodem stosunku rządiu palestyńskiego do lego 
hasła jest projekt kolonizacji Htile. Zalesienie 
kraju jiest sprawą bardzo ważną, naważnjejsze 
jest jednak, aby urosło drzewo porozumienia 
Wszędzie rośnie ono bardzo powoli, lecz w Pale
stynie ma ono bardzo głębokie korzenie. Są jed
nak konieczne — cierpliwość, dalekowzroczność i 
ne de wszystko zaufanie.

ARCYBISKUP LIYERPOOLU wznosi toast na 
rzecz to-leramcji wyznaniowej. Znano W dziejach 
prześladowania były przeważnie podyktowane 
względami naltury raczej politycznej niż religijnej. 
Gdy w  roku 1233 Francja zwracała się do papie
ża z zapytaniem, jak należy traktować Żydów, pa
dła odpowiedź: Tak jak chrzsścijanlo pragnęliby 
być traktowani w  kraju Pogańskim. Na początku 
bieżącego stulecia świat zdawał się być bardziej 
tolerancyjny, ostatnio jednak nastąpiła dywersja, 
zwłaszcza w  Niemczech. Niemieckie Łeorje o tzw 
wyższości rasowej areybiskup określa jako oszu
kańcze. Poniżają one tyoli, którzy je stosują. Hi
tler pisał, że narodowy socjalizm jest dość silny, 
aby robić wszystko co mu się żywnie podoba. Pi
sał on tak djatego, że zdobył w swe ręce władzę 
jakiej milki w  dz,jejach świata jeszcze nie posiadał. 
Ir-remi słowy, władza to piawo. Arcybiskup ma 
jednak niezłomną nadzieję, że ostatecznie zwycięży 
tolerancja jako atrybut absolutnie nieodzowny.

NADRABIN ANGLJI DR. JOZEF HERTZ odpo
wiada na toast arcybiskupa Liverpoclu i podkreśla 
szlachetną rolę, jaką w  oslatnjch laitach odegrali 
zw lerzclmicy kościoła w  obronie czci i godności 
ludzkiej. Odnosj się to przedewszys^kiem do Nie
miec. Profesorzy uniwersyteccy w  Niemczech nic 
Oje u^zynili^ aby pirzeoiwdziailać b^utalnościom 
narodowych socjalistów, książęta kościoła nato
miast odważnie piętnowali obłęd doktryn aryj- 
s ich. W Angljj natomiast także sfery świeckie 
wiele uczyniły na rzecz wygnanych uczonych. Zdro 
wy rozsądek narodu brytyjskiego buntuje się szcze
gólnie przeciwko łgarstwom, na podstawie których 
naród, który wydal ze siebie Mojżesza, Jezajasza, 
Hilela —  naród, z łoraa którego wyszu apostclo^ 
wie cbiystjanlzmn, jest poniżany jako naród parja- 
*ów, jako naród, którego krew zanieczyszcza

Dr. Ruppin w Argentynie
Jerozolima, ŻAT. B. przewodniczący jerozo

limskiej egzekutywy Agencji żydowskiej dr. 
Artur Ruppin, który po Kongresie Sjoui* 
stycznym w Lucernie uda! się'do Argentyny, ba
da tam obecnie sytuacjo argentyńskich kolonij 
żydowskich. Do Palestyny dr. Ruppin powrotu 
w pierwszych dniach grudnia r. b.

Sjoniśc australijscy inwestują 
znaczne kapitały w Palestynie

Jerozolima, ŻAT. W  Palestynie bawił prze
wodniczący federacji ajonistycznej w Australji 
pułk. Hyman, który zakomunikował, że austra
lijscy sjoniści zamierzają inwestować znacznie 
kapitały w Palestynie i że jest także projekto
wane założenie kolonji imienia zmarłego przed 
kilku laty głównodowodzącego australijskich sił 
zbrojnych w czasie Wojny Światowej sir Johna 
Monaeha (Żyda).

Zjazd nauczycieli hebrajskich 
w Palestynie

Jerozolima, ŻAT. Z inicjatywy Związku Nau
czycieli w Palestynie odbył się tu szósty zjazd 
pedagogiczny nauczycieli szkół hebrajskich. 
Zjazd poświęcił szczególną uwagę pedagogicz
nym zagadnieniom nauki krajoznawstwa, jak 
mapy, tabele, fotomontaże i t. d.

Aguda a wybory nadrabina 
naczelnego

Jerozolima, ŻAT. Centrala Agudas - Israel w 
Palestynie komunikuje, że partja ta nie bierze 
udziału w wyborach uadrabma Kneset-Izracl, 
które to wybory Aguds uważa za wewnętrzną 
sprawę Waad-Haleumi i gminy, na czele której 
Waad-Halcumi stoi.

S P R A W Y  SPO ŁECZN E

Niebezpieczeństwo rtęć? 
w przemyśle

Jedną z najcięższych chorób zawodowych 
jest zatrucie rtęcią. Choroba ta podlega w P ol
sce ubezpieczeniu, tj. każdy robotnik, który u 
tracił zdolność dn pracy, wskutek zatrucia rtę
cią,- otrzymuje rentę z Ubezpieczeń Społeaz- 
nych. Na uwagę zasługują warunki, w jakich 
choroba ta powstaje.

Zawodowe zatrucia rtęcią notowano w róż- 
,uych gałęziach przemysłu. Występują one w fa
brykach kapeluszy filcowych, w których używa 
się rtęci do bajcowania sierści zajęczej, stoso
wanej do wyrobu filcu; część zatruć powstaje 
w fabrykach termometrów i barometrów, za
wierających rtęć; tak sumo przy fabrykacji ża 

- rówek elektrycznych, wskutek używania pomp 
rtęciowych do wytwarzania próżni wewnątrz 
gruszek szklanych i w fabrykacji amunicji (pio- 
runion rtęci!).

Dawniej dużo wypadków zatrucia rtęcią do
starczały fabryki luster, w których używano 

,rtęoi do wytwarzania warstwy źwierciadlanej; 
obecnie, nowoczesne fabryki luster, używają dc 
tego celu srebra. W końcu ofiarami zatrucia 
rlęeią padają niekiedy pracownicy instytutów 
naukowych wskutek stosowania aparatów, które

klórego każda myśl plugawi i klórego słowo dru
kowane godzi się tylko na podpałkę do ognia. O- 
pinja publiczna coraz bardziej pojmuje nie spra
wiedliwość podobnego traktowania Żydów. Żyd 
jest symbolem i żywym monitorem wolności du
cha. Kto Żyda prześladuje, prześladuje ideał tej 
wolności. Pięćdziesięciu członków Ligi Narodów 
wystąpiło w  ©bronie narodu, przeciwko któremu 
zwrócone były zakusy agresywne „państwa to
talnego” . Seroe rozdziera się na myśl, że żaden z
tych członków Ligi Narodów   a cóż dopiero
mówić o narodach pozostających poza Ljgą — nie 
może stanąć w  obronie pół nąljona ofiar „totalne- 
go“  nonsensu a nienawiści w  Europie Centralnej.

Krótkie przemówienia wygłosili jeszcze sjr Ro
bert W alcy Cohen, James Mac Donald, dalej pre
zydent KercD-Hajesod w Angljii Simon Marks, lady 
ErWgh profesor Haldane, H. Horowitz i poseł 
Bat nett Jamner.

Przygotowania do jubileuszu 
Meira Dizengoffa

Tel Awiw. (ŻAT) W  marcu l&SO burmistrz 
Tel Awiwu Meir Dizengoff obchodzić będzie 
jubileusz 75-łecia urodzin. Ukonstytuował 
się komitet, w skład którego wchodzą przed
stawiciele samorządu Tel Awiwu oraz licz
nych organizacyj i instytncyj który dbać bę 
dzie o godny obchód jubileuszu. Z okazji ju 
bileuszu nastąpi w Tel Awiwie otwarcie no
wego parku miejskiego p n. „Gan Meir” .

Żydzi niemieccy w kolonjach 
palestyński

Jerozolima. (ŻAT) Z ogłoszonych w tych 
dniach danych wynika, że w osiedlach rol
nych w Palestynie (z wyjątkiem kibuców) 
zagospodarowało się 4512 Żydów niemiec
kich, z których 1300 zatrudnionych jest w 
charakterze robotników rolnych: Nadto 50 
rodzin otrzymało możność zagospodarowa
nia się na zagrodach pomocniczych w Mai- 
munia i Kcfar-Nachman-Sirkin.

Nowe cs'edla robotnicze
Jerozolima. (ŻAT) W  dzielnicy Giweat- 

Szomron, kolonji Nahalal przystąpiono do 
założenia nowego osiedla robotniczego im. 
Dawida-Józef a JaJkob, W  nowem osiedlu bę
dzie zagospodarowanych 20 młodzieńców z 
różnych innych ośrodków.

W obecności 300 gości odbyło się uroczy
ste otwarcie nowej osady robotniczej przy 
fabryce obuwia „Keter Icchak Hoz” w po
bliżu Riszon-Le’Zion. W  nowej osadzie wy
budowano narazie 5 domów o 16 mieszka
niach. Wspomniana fabryka zatrudnia obe
cnie 60 robotników i wydaje 300 par obuwia 
dziennie.

0 wspóiną akcję przeciwko 
prześladowaniom Żydów 
w  N i e m c z e c h

Paryż, ŻAT, W czasopiśmie ,:L ‘Umweis lsrae* 
lite” ukazał się apel naczelnego redaktora tego 
pisma Raymond Raoul Lamberta do nadrabi- 
uów gmin żydowskich w Europie, aby zwrócili 
się do Watykanu z prośbą o wspólny protest 
przeciwko prześladowaniom Żydów i katolików 
w Niemczech. Pismo donosi, że pertraktacje w 
tej sprawie są już prowadzone w Rzymie, Pary
żu i Londynie.

zawierają rtęć, oraz dentyści stosujący plomby 
amalganowe, zawierające również rtęć.

Zatrucie rtęcią następuje drogą powietrzną. 
Rtęć już w uormalnej temperaturze ulatnia się 
i powietrze nasyca się trującemi parami rtęci. 

tDostają się one do organizmu wraz z powie
trzem przez płuca.

Zawodowe zatrucie rtęcią przebiega chroni
cznie i objawia się ciężkiemi zaburzeniami ner- 
wowemi. Charakterystyczną ich cechą są drga
nia, które towarzyszą wszelkim ruchom Mog^ 
się one potęgować do tego stopnia, że unie 
tnozliwiają stanie, chodzenie i wykonywanie 
Jakichkolwiek czynności. Równocześnie towa 
rzyszą im objawy degeneracji psychicznej i in 
telektualnej. Zatrucie rtęcią powoduje równie! 
uszkodzenie narządów wewnętrznych, zwiasiz 
cza nerek i przewodu pokarmowego.

Objawy zawodowego zatrucia rtęcią nara
stają powoli, nieraz calemi latami i dlatego 
.duża część wypadków nie zostaje na czas i 
właściwie rozpoznana. Powinno to skłonić prze- 

jmysł, posługujący się w produkcji rtęcią, do 
i utworzenia r e c  jonńinej kontroli i ochrony zdro- 
iwia robotników, narażonych :ia to ciężkie za- 
1 trucie zawodowe.

KURACJA SZKOCKA
Szkot u-diaj-e 6ię w podróż. Ma przejść operację 

odmładzającą. Kasjer pyta go:
—  Zwyikiły bilet czy powrotny?
— Nie, zwykły. Może będę wracał jako dizr̂ eoko

(Puneh)
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Snea poHtycmy we Franeii
Kraków, 25 października, 

i-fcr) Sezon polityczny we Francji już się za
czął. Zwołana została narazić komisja zagra
niczna iziby poselskiej, przed którą premjer La- 
r aJ wygłosił ekspoee o polityce zagranicznej 
Francji. O tem ekaposc napiszemy obszernie 
V  związku z  dyskusją, która później się rozwi
nęła. Niedługo stanie Laval przed parlamentem, 
a przed tem forum będzie miał sytuację doić 
trudną. Można już teraz jednak przyjąć, że wyj
dzie obronną ręką. gdyż w obecnym momencie 
nikomu nie zależy na zaostrzeniu sytuacji i na 
wywołam u przesilenia gabinetowego.

Uwerturą nowego sezonu politycznego we 
Francji były wybory jednej trzeciej części se
natu, o których już pisaliśmy. Opinję publicz
ną bardzo żywo ■nteresował rezultat wyborów 
departamentu paryskiego. Paryż i jego okoli
ce wybierają dziesięciu senatorów, przyezem e- 
lektorów —  wybory do senatu nie są jak wia
domo bezpośrednie —  było 1246. Front ludo
wy miał zapewnioną większość i mógł wybrać 
wszystkich senatorów. Absolutna większość wy
nosiła wszędzie 624 głosów. Okazało się, że La- 
val otrzymał 647 głosów, a w»ęc o 23 glosy po
nad wymaganą większość absolutną. W ybór La-

prowadzić —  tylko ośmiu. W innych okręgach 
wyborczych nastąplio lekkie przesunięcie na le
wo. Socjaliści na 107 mandatów, które miano 
teraz obsadzić, mieli sześć, z nich pięć utrzy
mali, jeden stracili, ale zdobyli pięć nowych 
mandatów, w rezultacie więc wyszli zwycięsko, 
powiększając swój stan posiadania w senacie 
o cztery nowe mandaty.

Ta mała porażka radykałów odbije się naj
prawdopodobniej aa ich kongresie, który za
czął się w czwartek dnia 24 bm. w Paryżu. 
Dyskusja na tym kongresie będzie napewno 
bardzo gwałtowna i namiętna. W ogniu krzy
żowym lewego skrzydła partji radykalnej znaj
dzie się przewodniczący organizacji minister 
Herriot. Niedawno bawił w Warszawie radykal
ny poseł Bastide, przewodniczący parlamentar
nej komisji spraw zagranicznych i w wywiadzie 
udzielonym współpracownikowi „Robotnika14 
oświadczył, że faszyzm we Francji zepchnięty 
został do defensywy, i że niema żadnej obawy, 
by we Francji zatrjumfował. Jest to prawda, 
ale pozycja faszyzmu francuskiego nie została 
tak dalece osłabiona, by już teraz można po
myśleć o rozwiązaniu organizacyj faszystows
kich. Herriot nie mógł jednak przyjść na kon-

J t p ś lu w jj  R U D ER A B A RID upiększa c e r ę

vala już w; pi er wszem głosowaniu byl mimo 
w czystko niespodzianką, sam Laval liczył się z 
ewentualnością klęski wyborczej, przeciwko 
której się zaasekurował, kandydując równocze
śnie w swym departamencie rodzinnym Cler- 
inont Ferrand. W swym departamencie rodzin
nym odmósl olbrzymie zwycięstwo, ale i w de
partamencie Sekwany byl sukces, wprawdzie 
nie tak wielki, jak roztrąbiła prasa rządowa, 
ale bądzcobądź niespodziany. Widocznie część 
elektorów z  partji radykalnej wyłamała się z dy
scypliny i  nie głosowała na wspólną listę so- 
cjaiistyczmo • Komunisty fezn o • radykalną, na 
której obok komunisty Cachina figurował też 
były premjer i  były gubernator Algieru Steeg. 
W pierwszem głosowaniu wybrano w departa
mencie Sekwany siedmiu kandydatów frontu 
ludowego i premijera Lavala, który między zwy
cięzcami zajął szóste miejsce. Dopiero w dru- 
giem głosowaniu wybrano jednym głosem więk
szości przywódcę komunistycznego Cachina.

O dziesiąty mandat toczyła się zażarta wal
ka, która zakończyła się klęską kandydata ko
munistycznego. Front ludowy wybrał więc w 
departamencie Sekwany zamiast dziesięciu se
natorów, których mógł dzięki układowi sił prze

gres swej partji z próżnemi rękoma, dlatego w 
komunikacie o posiedzeniu rady gabinetowej 
czytamy, że minister sprawiedliwości i minister 
spraw wewnętrznych opracowują projekt w 
sprawie manifestacji publicznych oraz prywat
nego handlu bronią i noszenia broni.

Front ludowy, którego częścią składową jest 
też i lewe skrzydło partji radykalnej, domaga 
się oddawna energicznego stanowiska rządu 
wobec Krzyża Ognistego i innych jawnie lnb 
też kryptofaszystow&kich organizacji, a z tem 
stanowiskiem solidaryzuje się większość partji 
radykalnej, która pozatem popiera deflacyjną 
politykę rządu, różniąc się w ten sposób zasad
niczo od stanowiska frontu ludowego. Laval 
musiał coś uczynić dla Herriota by mu umoż
liwić rozprawę z malkontentami w tonie frak
c ji radykalnej. Opracowuje się więc projekt, 
który ma zakazać manifestacji publicznych i 
noszenia broni na ulicy. Projekt ten skierowany 
jest przeciwko faszystom, ale może w praktyce 
być też zwrócony przeciwko frontowi ludo- 
u emu.

Nie ulega też wątpliwości, że problem poli
tyki zagranicznej będzie osią dyskusji na kon
gresie partji radykalnej. Losy gabinetu zależne

WPaństwu DROM DRUCKEROM, członkom 
naszego Komitetu Lokalnego wyrażamy nasze 
najgłębsze współczucie z powodu śmierci Ich 
Szwagra, błp. Konsula Dra Samuela Fenigera.

Kom itet Lokalny Organizacji Sjońskiej 
3701 tu Łańcucie.

są od tego, czy Herriot odniesie zwycięstwo na 
kongresie swej partji. O wyniku kongresu poin
formujemy naszych czytelników.

&!ęska faszyzmu w Danji
Dnia 22 bm. odbyły się w Dauji wybory do 

parlamentu. Wybory te zakończyły się, jak już 
donieśliśmy w telegramach, zwycięstwem socja
listycznego r/ądu Stauninga i klęską faszyzmu 
duńskiego.

Danja- jako kraj rolniczy, cierpiała dotkliwie 
pod wpływem kryzysu gospodarczego. Skazany 
zupełnie na rynki światowe i na eksport swych 
produktów rolniczych, stanął mały ten kraj 
przed ciężkim dylematem. Premjerem został 
socjalista Stauning, który rządził przez sześć 
i pól lat. Za główne swe zadanie uważał walkę 
z bezrobociem, a z tego zadania wywiązał się 
znakomicie, bo tylko niecałe dwa procent lud
ności są teraz bez pracy, przyezem nie prze
prowadzono ani redukcji płac, aniteż uszczu
plenia opieki społecznej. O wiele trudniejszym 
był problem rolniczy. Rząd socjalistyczny uwa
ża! za swój obowiązek opiekę nad stanem wło
ściańskim. któremu przychodził z pomocą dro
gą ulg podatkowych, subwencji, uregulowania 
eksportu, i importu produktów rolniczych. R o
zumie się samo przez się, że główny ciężar 
spadł na konsumentów, którzy musieli za środ
ki żywności płacić droższe ceny. Ludność miej
ska rozumie jednak ciężkie położenie rządu, 
który za żadną cenę nie chciał dopuścić do in
flacji, coby zachwiało równowagę budżetową, 
natomiast niezadowolenie nurtowało wśród 
chłopstwa, które uskarżało się zwłaszcza na 
kneblowanie importu paszy tak potrzebnej dla 
hodowli bydła w kraju, żyjącym głównie z ek
sportu masła. Ztego niezadowolenia postano
wiła skorzystać nawpól faszystowska partja 
chłopska, której przywódcy wpatrzeni w hitle
ryzm zorganizowali pamiętny pochód chłopski 
przed pałac królewski w Kopenhadze. Sojusz
nikiem tych faszyzujących grup jest partja kon
serwatywna, której przywódca Christmas Moel- 
ler deklamuje wprawdzie przy każdej sposob
ności o swej demokracji, toleruje jednak obec
ność wybitnego członka swej partji na maska
radzie w Norymberdze. Pod wpływem tej nie
sumiennej agitacji doszło do tego, że chłopi za
częli urządzać tzw. strejk walutowy, domagając 
się koniecznie inflacji. W parlamencie miał 
Stauning wprawdzie większość, natomiast opo
zycja rozporządzała w tzw. Lanthingu tj. w

Znaleźli p ż  swoją 
czwartą ojczyzną...

JF odpowiedzi p. M. Dienstl-Dąbrowie.

W artykule, zatytułowanym „Malarze pa- 
ryscy“  w poszukiwaniu czwartej ojczyzny ’4 re
cenzent plastyczny „11. Kur. Codz. p. Marjan 
Ihenstl —  Dąbroua  rozpoczyna swoje wywody 
iiasłępującem zdaniem: „ f  raincuzi nareszcie
dość mają obecności w swej stolicy meteków 
(barbarzyńców), którzy wpadli do Paryża z ghet 
ta małych miasteczek wschodniej Europy, a ob
siadłszy kawiarnie i pracownie Momtp arn a ts u, 
poczęli w niezrozumiałym, międzynarodowym 
s z wargowe tworzyć nowy nieład w sztuce1*.

W taki mniejwięcej deseń rozwija się nadal 
felieton p. Dienstl— Dąbrowy, który umie 
zgrabnie retuszować statystyki, wysypywać po 
drodze niewygodne dla siebie nazwiska i fakty, 
wymigać się od narzuconej przez siebie kwe- 
stji aktualnej, ku przebrzmiałym katalogom, 
byleby w demagogicznym rezultacie otrzymać 
ot taki sobie prepara.eik: z metekami. szwar- 
gotem, kłębowiskiem bisnesu i popieraniem 
„współwyznawców14, poszukujących „swoich 
szabesgojów;V

Warto się bliżej przypatrzeć pomysłowym ma
newrom p. pułk. Dienstl-Dąbrowy, u którego na- 
uki cytowanego czasem przezeń teoretyka sztu
ki... Adolfa Hitlera, nie poszły w las: to. co u- 
skrzydlilo go do napisania takiego artykułu, 
była notatka (oczywiście „niepokojąca11) o 
stworzeniu nowej grupy paryskiej plastyków 
polskich, o następującym składzie: Oktawian
Jastrzębski, Władysław Jahl (katol.   H. W.)
Zygmunt Menkes, Zygmunt Olesiewicz, Aber- 
dam, Ascher, Bogdanowicz, Boznańeka, Cytry- 
nowiez, Eibisch, Grabowski, Halicka, ITayden. 
Kisling, Kramsziyk, Kretz, Mamdelbaum, Mar- 
conssis, Mela Mutter, Milich, Mondschein, 
Nacht, Ostrowski, Pacewicz, prof. Pankiewicz, 
Pirainowicz, Prohaska, Strzalecki, Terlikowski. 
Wand as t, Zamojski i Zawadowski.

Jak na zamierzenia autora artykułu, spis ten 
okazał się jednak zamało —  „niepokojącym**. 
Bądź ©o bądź znajdujemy tam wciąż jeszcze 
grubą przewagę nazwisk polskich, wśród nich 
zaś prof. Pankiewicza, i wyróżnianego przez 
p. D. —  Oktawiana Jastrzębskiego. To p6uje 
poniekąd szyki i „niepokoi*1 —  w odwrntnvm 
kierunku... Czego się więc nie robi, ażeby taki 
dzwon alarmowy miał czysty dźwięk? Ażeby 
społeczeństwo połskśe naprawdę zadrżało przed 
grożącym zalewem meteków —  barbarzyńców? 
Stosuje się prosty trick. Trick który p. Dienstl 
■—Dąbrowa chętniejby przypisał jakiemuś Chie-

łowi lub Mojżeszowi (imionom tak przyjemnie 
lepiącym się do nazwisk Menkes, Kisling . ). Po
lega ten trick na tem, że zostawia się poprostu 
sprawę owego aktualnego niebezpieczeństwa, 
i wraca się o sześć lat wstecz do pięknego „r o 
ku urodzaju11, kiedyto podobna grupa obrosła 
samymi prawie metekami, a rej wodził on, 
Chiel Aronson, głowa bisnessu, impressarjo 
„swoich współwyznawców** i organizator .b ru 
dnego ich kramu*".

Manewr się udał, a autor nasz wraca z po
kaźnym łupem. Ale wciąż jeszcze jak na kry
tyka za mało wie o owych grupach i o samym 
Cbielu Aronsonie. Przyjąwszy nawet, że ów 
wspomniany katalog z r. 1929 grzeszył nieści
słościami, to był to wszak debjut bardzo ml o 
dego krytyka Aronsona, który od tego dalekiego 
i odosobnionego wypadku -— rozwinął się da
lej   i  jak? Gdyby był naprawdę owym opi
sanym w naszym felj etoniku biznesmenem i 
sprytnym reklamiarzem, byłby już dziś zapew
ne zamożnym krytykiem —  w wysokiej ran
dze... Tymczasem pozostał on niewyczerpanym 
entuzjastą sztuki —  w podartych butach, który 
7. braku centimów na metro, łazi pieszo od jed 
nego punktu Paryża do drugiego, ażeby pol
skim poważnym pismom artystycznym dostar
czać informacji o swoich „współwyznawcach*1: 
Cezanne4ie, Deaumlerze i Renoirze. Trudno, 
proszę Pana, nie mioże w te kolejkę wprowa-
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Abisyńska Mata Hari
Murzjrnka — szpieg, uczennica słynnego

pwfe. Lawrence‘a
(Korespondencja własna „N owego Dziennika").

senacie większością dlwóeh głosów, którą para
liżowała wszelkie poczynania rządowe.

Opozycję tę zaskoczył Staunng rozwiązaniem 
parlamentu i rozpisaniem nowych wyborów, 
które zakończyły się zwycięstwem lewicy. So
cjaliści, którzy poprzednio mieli 62 mandaty, 
zdobyli teraz 68. Lewica włościańska (faszy
stowska organizacja), która miała poprzednio 
34 mandaty, zdobyła 28. konserwatyści zdobyli 
2g mandatów, tracąc jeden, lewica radykalna 
popierająca rząd, straciła wprawdzie kilka man
datów, ale porażkę tę zrekompensowano zwy
cięstwem innych grup prorządnwych. Ogółem 
wziąwszy, stronnictwa rządowe liczą obecni'- 
82 mandaty- a pozycja tylko 66, podczas gdy 
w poprzednim parlamencie prorządowc stron
nictwa miały 76 mandatów, opozycja zaś 72.

Zgon b. konsula polskiego 
w Berlinie Dra Samuela Fen gera

Rzeszów, 23 października.
Jak już telegram Pata w  ,,N. D 1 doniósł zmarł 

onegdaj w  Berldróc po krótkiej chorobie b. konsul 
polski w Berlinie dr. Samuel Feniger. Zmarły u- 
rodiznił się w 1885 roku w Rzeszowie, gdzie też u- 
częsaczal do tut. I. gimnazjum im. St. Konarskiego. 
Si ud ja prawnicze odbył na Uniwersytecie Jagiel
lońskim w  Krakowie, po ukończeniu studiów poś 
wjęoił się służbie konsularnej, a przed powstaniem 
Niepodległej Polski był urzędnikiem w ambasa
dzie austriackiej w Berlinie. Po powstaniu Polski 
niepodległej wstąpił do służby konsularnej Pań
stwa Polskiego, a w konsulacie polskim w  Berli
nie pracował do ostatnich lat swego życia. W  1022 
roku błp. dr. Feniger był członkiem polskiej dele
gacji podczas rokowań polsko - niemieckich w 
sprawie obywatelstwa i opcji, a w  konsulacie ge
neralnym Rzeczypospolitej Polskiej pracował po
czątkowo jatko szef sekcji a następnie jako konsul. 
Będąc znakomitym prawnikiem i człowiekiem głę
bokiej wiedzy, zdtofłał sobie pozyskać zaufanie swych 
przełożonych władlz, jak również powszechny sza
cunek kolon ji polskiej w  Berlinie bez różnicy wy
znania i narodowości. Najlepszym tego dowodem 
była akademia żałobna odbyta w  ub. środę 16 bm. 
nu cmentarzu żydowskim w Berlinie, na której by
li obecnj urzędnicy konsulatu polskiego wraz z ge
neralnym konsulem 1 przedstawicideim ambasady 
polskiej na czele, ctraz bardzo liczna publiczność.

Zgodnie z życzeniem zmarłego przewieziono je 
go zwłoki do Łańcuta — miasta, rodzinnego jego 
przodków, u podczas krótkiego postoju na stacji 
w  Rzeszowie zebrali sję licznie tutejsi obywatele 
żydowscy celem oddania czci' zmarłemu konsulo
wi —  tutejszemu rodaikowi. Okolicznościowe prze
mówienie wygłosfł rabin Aron Lewin, a modły od
prawił kantor Weantraub, poczetn nastąpił odjazd 
pociągu do Łańcuta, gdzie odbył się pogrzeb w 
obecności tłumów ludności. Zmarły osjerocił ż o 
nę Rachelę z Druckerów i dwóch synów — studen
tów uniwersytetu.

Rad.
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dzic narodowego Jarockiego i Pieńkowskiego, 
skoro — ich niema pod ręką... /

Wymieniliśmy Ceziannea i Renoira, a tu cho
dzi wszak o sztukę polską. Otóż „c i Arousono- 
wie“  z całą satysfakcją zachwycają się Micha
łowskim, Kotsisem i Gierymskim, Tyimi samy
mi Michałowskimi i Gierymskimi, którzy w li- 
6lach swoich błogosławili każdą chwilę parys
ką, chwilę • pra/wdziwej sztuki, zdała od swoich 
tegjiomlizmów i oświecających pewnych recen
zentów...

Nimi się to zachwycają, odtrącając zarazem 
,,współwyznawcow“ , których talentu me uzna
ją, wbrew rozpowszechnionym opinjom. (Ch. 
Aronson ma na to mnóstwo dowodów), jeśli 
chodzi o ową podkreślaną polskość, to wnikli
wość i wspomniany entuzjazm są conajmniej 
lak wymownemi legitymacjami, jak szyldziki 
narodowe, które przypina p D.—Dąbrowa. Wy- 
czuje to doskonale sam kolega —  artysta, zro
zumie. po długich latach wspólnych studjów, 
loteczki i głodowania na moutparnassowrch 
poddaszach.

Znajdują tam dużo kolegów —  Żydów? Bo 
Im poproetu niemożliwem jest wymienić się na 
prowincjonalne szelągi „ profesorów rysunku*',

Faiyż w październiku.
Wojina wiosko ■ abisyńska ma juz swoje szpie

gowskie sensacje. Dochodzą nas ostatnio histor- 
je, klórc brzmią poprostu fantastycznie, a jed- 
nak odpowiadają rzeczywistości. Historje, któ- 
tej bohaterem jest kobieta, królowa szpiegów 
abisyńskich, kierowniczka abisyńskiego wywia
du, pretendująca na miano ,-Zbawicielki Et-
j°p ji“ .

Nazywa się Wozera Manen, a jej działalność 
szpiegowska datuje się od dłuższego czasu Była 
już we Włoszech, a ubiegłego lata kilka mie
sięcy spędziła w Ameryce. Występowała tam 
w nocnym lokalu jako tancerka, aż udało się 
jej uzyskać dostęp do tych kół, na których jej 
przedewszystkiem zależało. Urodą swoją podbi
jała serca mężczyzn, którzy byli w posiadaniu 
tajemniczych dokumentów, jakie od nich czaru
jąca Wozera chciała wydostać.

Po jakimś czasie dopiero krążyć poczęły słu- 
i hy. że urocza tancerka rozwija działalność 
szpiegowską. Byli tacy, którzy twierdzili że 
działa ona z ramienia potężnej angielskiej in
stytucji szpiegowskiej „Inteligenee Servioe*\ in
ni znów utrzymywali, że jest ona na usługach 

rządu włoskiego. Wszystkie te słuchy daleko 
odbiegały od prawdy. Czarna Mata Hari słu
żyła bowiem — interesom swój własnej ojczyz
ny,1 Abisynji.

Mistrzem jej i nauczycielem był sławny płk 
Lawrence we własnej osobie. Wiadomo bowiem 
że Lawrence spędził dłuższy czas w Abisynji w 
pierwszych miesiącach wojny światowej. W o 
wyim czasie wałczyły w Abisynji między soba 
różne szczepy etjopskie, a przyczynią tych walk 
były brutalne rządy Negusa Lij —- Jas-su. Clici- 
wem okiem patrzały wówczas na Abisynję wszy
stkie mocarstwa europejskie, które chciały wy 
korzystać niesnaski, w tym kraju panujące 
i zamęt, wywołany przez wojnę światową, uwa
żając, że teraz właśnie nadarza się najlepsze 
sposobność. Przedstawicielem zaś angielskich 
interesów byl Lawrence który dbać miał o to 
aby Abisynja pozostała cala i niezależna.

.Tak to było jego zwyczajem, otoczył się La
wrence całym sztabem tajnych agentów, któ
rzy informowali go o nastrojach, panujących w 
kraju, a szczególnie na dworze Negusa. Wśród

kontynuujących w rzadkich godzinach spuściz
nę swoich regjonalnych mistrzów. Bo ich wy
rzucają tam —  nie „wysokie konta bankowe 
mam i wujaszków*', proszę Pana! —  lecz głód 
dobrej, wielkiej, prawdziwej sztuki, której nie 
mogą się tu chyba spodziewać po Fańskim ka
talogu. Liczą się z nimi chętnie polskie grupy 
malarskie, kojarzą się z nimi na platformie 
sztuki koledzy —  Polacy, rozumieją się dosko
nale, nie zaglądając do metryki. Tak, jak sła
wiona przez p. Dienstl—Dąbrowę Francja, z jej 
, genjuszem łacińskiej rasy'* (nic Francja ogra
niczonego p. Mauchairea) nie zaglądało do me
tryki Pissara i wzięła go w siebie organicznie, 
nie innowiercę, lecz —  artystę, twórczość, nowy 
wspaniały zastrzyk. Niech się panowie 
nietrykanze cofną na ich właściwe miejsca.

Dowiadnjemy sęi mimochodem, że pewnej 
delegacji miał autor omawianego artykułu o- 
świadczyć, że —  „on  niewinieu, że to on —  
pod naciskiem „vis m ajor'1 redakcji swego pis- 
ma, etc.“  A więc czyż p. pułk. Dienstl — Dą- 
lirowa jest tak dalece „im  Dienstl1* jakiejś „vig 
major*1?... Nie przystoi to nawet ze stanowiska 
etvki cvwilnei. TI W

wszystkich jego pomocników największe zdol
ności i spryt wykazała piękna i inteligentna, 
Wozera Manen, która istotnie stała się najbliż
szą jego współpracowniczką. Dzięki niej święcił 
Lawrence prawdziwe tryumfy, a stało się w na
stępujący sposób:

Lawrence dowiedział się o tajnym układzie, 
zawartym przez ówczesnego Negusa z pewnem 
państwem europejskiem, który tyczył się je 
ziora Tsana, a zatem wymierzony był przeciw
ko interesom angielskim. Zadaniem Lawrence''a 
było umowę tę za wszelką cenę unicestwić. Po 

stanowił więc przedewszystkiem zapoznać się 
z tekstem umowy, a dla zdobycia go postano
wił posłużyć się czarną Abisynką, Wozerą Mn- 
neu. Wozera dostała się do królewskiego pała
cu w Addis Abebie, zdobyła sympatję głów
nych osobistości dworu i stała się odtąd bywal
cem na wszystkich balach wydawanych przez 
dwór. Zakochał się w niej na zabój główny 
doradca Negusa, który byl wtajemniczony w 
wszystkie pociągnięcia polityczne. Wozera stała 
się jego kochanką i w ten sposob wydobywała 
od niego najważniejsze tajemnice państwowe, 
a niezbyt wiele trudu sprawiło jej te* wydo
bycie tajnego układu, w którym tak bardzo za
interesowany był płk. Lawrence. A  trzymając 
wszystkie nici w swojem ręku, uzyskawszy wszy- 
slko co mu było potrzebne, Lawrence z łatwo
ścią pokrzyżował plany abisyńskiego Negusa i 
matował interesy angielskie. Dalszą konsek- 
wencją tego był upadek Negusa Lij Jassu i po- 
wołanie na tron Rasa Taffari. Piękna Wozera 
siała się jego powiernicą, zdobyła zaufanie jego 
matki, królowej Zaoditu, informując przytom
0 wszystkiem płk. Lnwrence‘a.

Po pewnym czasie zaszła jeuiian zmiana. 
W ozera 2iikinęła z Addis Abeby, odbywała po
dróże po święcie, pod różnemi nazwiskami 
zwiedzała różne kraje i nikt nie wiedział do
kładnie. jaki jest właściwy cel tych podróży. 
Kiedy jednak poczęto mówić o wojnie włosko- 
abisyńskiej, czarna Mata Hari na nowo zjawiła 
się w Addis Abebie. I okazało się, że w czasie 
tajemniczych swych podróży przygotowała so
bie grunt dla pracy, które] chciała się oddać na 
wypadek wojny, w interesie swej ojczyzny

Dziś czarna Mata Hari jest postrachem armji 
włoskiej w Abisynji. Kilkakrotnie już przedo
stała się na stronę wł-oską, dotarła do obozu 
głównego, a nawet do generalnego sztabu wło 
skiego. zdobywając dla głuwnego dowództwa 
abisyńskiego bardzo cenne materjaly.

Ostatnio znanym powszechnie byl fakt że 
rząd abisyński zawarł tajną umowę z Japonją 
Włochy, doceniając ważność tego dokumentu, 
postanowiły zdobyć go za wszelką cenę. Zm o
bilizowany został cały sztab szpiegów włoskich
1 układ istotnie wpadł w ręce włoskie. Kiedy 
o tern dowiedziano się w Addis Abebie. radżo- 
no nad sposobem wydostania tego ważnego 

dokumentu z rąk włoskich, a misję tę powie
rzono Wozerze. Istotnie po kilku dniach zło- 
zyla ona wykradziony przez Włochów tekst 
umowy dlo rąk abisyńskiego Negusa.

Otrzymała wzamian za te zasługi jedno z  naj
wyższych odznaczeń abisyńskich. Wśród całego 
werogu wiadomości, jakie ukazały się ostatnio 
w prasie, onnalże przez nikogo nie została zau
ważona notatka następująca: „Jego Cesarsks 
Mość, Haile Seksie, udekorował Wozerę Ma 
neo Orderem Gwiazdy Abisyńskiej**. Ten tele 
gram jest epilogiem ostatniej sensacyjnej zdo 
byczy o  której właśnie wspomnieliśmy,

A czarna Mata Hari pracuje dalej...
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24 godzin
UŚMIECHNĘŁY PREZYDENT

Fiijjognomję prezydenta Stanów Zjedno
czonych zna dziś każdy już doskonale: Duża 
charakterystyczna, szpakowata głowa, o pro 
mieniujących oczach dziecka i twarzy, z któ
rej nigdy nie schodzi beztroski uśmiech. Tym 
..wiecznym” uśmiechem zdobył serca wszyst 
kich swych współobywateli.

Ten niepoprawny optymista jest dziś dla 
całej Ameryki symbolem woli i niezachwia
nej wiary w przyszłość, Istotnie też obecny 
prezydent Stanów Zjednoczonych, który wa
żył się wziąć na siebie rolę przewyższającą 
omalże ludzkie możliwości, rolę wydobycia 
Ameryki z bagna kryzysu i wprowadzenia 
je j na szeroki gościniec ekonomicznego roz
kwitu, zasługuje ze wszechmiar na uznanie, 
a nawet na uwielbienie. Stanowisko, jakie 
zajmuje Roosevelt w opinji amerykańskiej, 
jego autorytet, który niema sobie równego, 
są wymownem świadectwem zwycięstwa, ja
kie odnieść potrafi silna wola nad słabem u- 
łomnem ciałem.

Jaki jest porządek dzienny i program pra
cy tego człowieka, który sprawuje rządy nad 
120-tu mil jonową ludnoścą?

Cały program pracy Roossevelta stoi pod 
znakiem optymizmu i twórczej radości.

DOFFI.
Punktualnie o  godz. 8-mej uchylone zos

tają żlekka drzwi jego sypialni, a przez szpa
rę zagląda nieśmiało służący - murzyn. Jest 
to słynny już „Doffi”  którego szereg lat te
mu „odkrył” Roosevelt w małej amerykań
skiej mieścinie gdzie Doffi był wcale zamoż
nym fryzjerem. Jego zdrowy humor niezwy
kle przypadł do seres. Roosevelt.owi, sama bo
wiem jego obecność potrafiła wprawić Roose 
velta w pogodny nastrój i rozprószyć wszy
stkie zmartwienia. Pozatem posiadał Doffi tę 
rzadką zaletę, że nigdy nie mówił o polityce. 
Słowem: Doffi, jak gdyby stworzony na to 
by zostać osobistym kamerdynerem Roosevel 
ta, przeniósł się z fryzjerskiego zakładu do 
"Waszyngtońskiego pałacu prezydenta.

Kiedy Doffi zjawia się rano w sypialni i 
mówi: „8-ma godzina, Mister Roosevelt!’\ 
prezydent jest już gotów do rozpoczęcia swe
go pracowitego dnia. Po ciepłej kąpieli, Doffi 
goli go i strzyże opowiadając przytem zaw
sze jakiś nowy dowcip.

MINISTROWIE 
I „PRZYJACIELE Z PRASY”

O godz 9-tej prezydent spożył już śniada- 
ńie i przechodzi do tego skrzydła Białego Do 
mu, w którym znajdują się biura, a które 
nazywa się „E^ecutiv Wmg” . Tu rozpoczyna 
swą pracę Franklin Roosevelt, człowiek, któ
ry mimo ciężkiej ułomności, nie wie co to 
jest zmęczenie.

Zjawia się wtedy najpierw7 sekretarz stanu 
spraw zagranicznych, Hull, przynosząc cały 
plik przeróżnych telegramów i informując 
prezydenta krótko i treściwie o najważniej
szych problemach polityki zagranicznej. Po 
nim zgłasza się sekretarz stanu dla spraw i 
finansów, Żyd, Henry Morgentau, następnie 
przychodzą inni ministrowie, z których każ
dy mówi o swym resorcie.

Potem —  kolej na przedstawicieli prasy. 
W programie codziennym prezydenta przewi
dziane są audjencje dla reprezentantów naj
poważniejszych pism ameryk. i zagranicz.- 
bych. Reosevelt bowiem przypisuje wielką wa 
gę bezpośredniemu kontaktowi z tymi, któ
rzy tworzą opinję publiczną. W  czasie tej au- 
djencji zdarza, się, że w pokoju przyjęć zasia
da przeszło 200 dziennikarzy, którzy zasypu- 
3% prezydenta gradem pytań. Prezydent jed- 
ł&k odpowiada każdemu ze spokojem i sowa*

życia 
Roosevelta

gą, przyczem lubuje się często w krótkich, la
konicznych odpowiedziach.

Zdarza się, że czasem któryś z dziennika
rzy porusza jakąś drażliwą kwestję. Ale i 
wtedy Roosevelt nie uchyla się od odpowie
dzi, prosi tylko „przyjaciół z prasy”  by nie 
opublikowali tego, co się nie nadaje do og
łoszenia. A dziennikarze amerykańscy, któ
rzy naogół nie grzeszą zbytnią dyskrecją, czy 
nią wyjątek dla Roosevelta. Nie było też do
tąd wypadku, by się prezydent pod tym 
względem rozczarował.
GABINET PRACY JEST RÓWNOCZEŚNIE 

JADALNIĄ.
Jeszcze długo przyjmuje Roosevelt różnych 

senatorów, gubernatorów, sędziów i inne wy
bitne osobistości. Lecz oto donoszą mu, że 
obiad już gotowy Roosevelt „kończy” . Ale 
przeważnie służba czekać musi jeszcze dość 
długo, zanim może wprowadzić do gabinetu 
prezydenta „wędrowny obiad” na małym ru
chomym stoliku. Roosevelt zadawala się bo
wiem tylko skromnym posiłkiem i natych
miast powraca do zajęć państwowych. Bierze 
udział w posiedzeniach Kongresu, w obra
dach różnych komisyj, poświęca dużo uwagi 
raportom swoich najbliżsyzch współpracow
ników, odnośnie do sytuacji na rynku pracy, 
poczem jeszcze raz konferuje z ministrami, 
względnie wybiera się na posiedzenia Pady 
gabinetowej.

IDYLLA W PŁYWALNI.
Dopiero o godz. 6.30 wieczorem może so

bie prezydent pozwolić na mały wypoczynek. 
Wtedy udaje się do pływalni, specjalnie dla

niego urządzonej w Białym Domu z fundu
szów dostarczonych przez kilku hojnych ofia
rodawców. Tu oddaje się prezydent swemu u- 
lubionemu sportowi, w czem nie przeszkadza 
mu częściowo paraliż nogi, którym jest dot
knięty .Często się zdarza, że zaprasza do ba
senu swoich najbliższych przyjaciół. Po ma
sażu wraca prezydent do swych prywatnych 
apartamentów i wspólnie z rodziną spożywa 
kolację.

PÓŁNOC WYBIŁA....
Roosevelt ma zwyczaj zapraszać na wie

czerzę do siebie tylko takich ludzi, którzy nie 
zajmują się polityką, a więc przyjaciół z lat 
dawnych, z ławy szkolnej i uniwersyteckiej, 
oraz obrotnych dziennikarzy, którzy umilić 
potrafią czas pikantnemi historjami i dowci- 
pnemi opowiadaniami.

Ale i po tern wszystkiem prezydent Stanów 
Zjednoczonych me może udać się jeszcze na 
spoczynek. W jego gabinecie na I-szym pię
trze Białego Domu, czeka znowu cały szereg 
różnych osobistości na audjencję. Nie wcześ
niej jak o godz. 10-tej wieczór przystąpić mo
że prezydent dio załatwienia swej prywatnej 
korespondencji, co zazwyczaj przeciąga się aż 
do północy.

Dopiero wtedy udaje się do sypialni. Przez 
krótką chwilę przerzuca jeszcze ostatnio wie- 
czorne wydania prasy, poczem układa się do 
snu, by nazajutrz punktualnie o g. 8 rano 
znów ujrzeć czarną twarz i dwa rzędy bia
łych zębów umiłowanego Doffiego w lekko 
uchylonych drzwiach sypialni...

Przegląd gospodarczy
Zamrożone Wierzytelności 
z tytułu dostaw towarowych 
do Niemiec

Firmy tut. okręgu, które posiadają zamrożone 
należności z tytułu dostaw towarowych do Nie
miec, mogą przeglądać w Izbie przemysłowej 
(Kraków, Długa 1. I. p.) w godzinach urzędowych 
autentyczne wyjaśnienie w  sprawie wpływu zakazu 
lia.nsfe.ru dewiz z Niemiec na ewent. przedawnie
nie ich wierzytelności.

Ważne dla importujących 
z Włoch

Izba przemysłowo - handlowa w  Krakowie wzy
wa firmy importujące z Włoch towary reglemen- 
towana, które zalegają już w Urzędach celnych w 
Polsce, względnie na które importerzy polscy prze
kazali już należności dostawcom włoskim, co do 
których jednak dotychczas njo wniesiono próśb 
o pozwolenie przywozu, aby zechciały bezzwłocz
nie zgłosić się do biura Izby w godzinach urzę
dowych, celem przedłożenia dowodów zalegania 
dotyczących przesyłek w Urzędach celnych, wzglę
dnie przekazania dostawcom włoskim należności 
za zakupiony towar.

Okaż e do handlu z zagranicą
Firma w New Yorku pragnie nawiązać kontakt 

Z pojskiemi wytwórniami galanterji j nowości 
szklanych Firma w New Yorku refleikitujie na za
kup w  Polsce surow ców  mineralnych do wyrobu 
farb. Firma w  New Yorku pragnie objąć reprezen
tację fabryk artykułów technicznych na warunkach 
szkowanych” ) FJriua amerykańska pragnie im- 
stawjaielstwo fabryki synek konserwowych („pu
szkowanych” ). Firma W New Yorku pragnie im
portować z  Polski surowe skórki zajęcz©, króliki 
oraz futrzane.

Bliższych informacyj udziela biuro Izby Prze
mysłowo - Handlowej w  Lodizj.

Eksport cytryn z Włoch
Donoszą z Rzymu, że eksport cytryn z  Włoch 

nie uległ dotąd żadnym ograniczeniom, Wło-

ibn Saud bierze szóstą żonę
Władca Hedża>su, Ibn Saud, wódz Wahabi- 

tów, pojął za żonę córkę szelka Damaszku. Ibn 
Saud nie zjawił się sam na ślub, lecz wysłał 
w ewojem imieniu 40 ezeikow arabskich, któ
rzy go reprezentowali przy ceremonji ślubnej. 
Małżeństwo ma charakter polityczny. Ibn Sau- 
dowi chodzi o  wzmocnienie swych wpływów 
w północnym Hedżasie. Nowa żona jest szóstą 
legalną żoną Ibn Sauda.

chy są w możności pokryć w zupełności zapo 
trzebowanic swych zagranicznych odbiorcuw, 
przyczem tranzakcjc rozwijają się carazie zu
pełnie normalnie. Cytryny na rynku włoskim
uje są droższe, aniżeli w r ub., a ostałnjo wiry 
sowała się nawet tendencja zniżkowa

Wiercenia ua terenach 
naftowych w Austrji

Donoszą z Wiednia, że najwięsze dwa austrjac- 
kie towarzystwa naftowe, mianowicie Shell - I-lo- 
risdorfer i Vacuum - O ił Co. utworzyły towarzy- 
slw o naftowe, któro przeprowadzać będzie wierce
nia na terenach naftowych w Austrji, Wiercenia 
te przeprowadzane będą na większą skałę. Kapi
tał zakładowy nowego towarzystwa wynosi 3’ miljn. 
szylingów'.

Produkcja złota 
w Czechosłowacja

\Y pierwszych 3 kwartałach bieżącego roku w y
dobyto w czeskoslowaokiich państwowych kopal
niach złota 200 kg. tego kruszcu. Cala ta ilość zo
stała dostarczona do Gzeskosiowackjego Banku 
Narodowego.

Upadłość bankowa w Holandji
Donoszą z Amsterdamu że Travełler-Bank w 

Amsterdamie ogłosili upadłość. Przedsiębiorstwo to 
jest fil ją bamiku paryskiego, noszącego tę samą na* 
zwę. Dyrekcja upadłego banką oświadczyła, że 
wszystkie wćenąyteluości obywateli holenderskich 
będą uregulowanie.



ID „N OW Y DZIENNIK" piątek 25 października.

PIĄTEK. 25 PAŹDZIERNIKA 1935.
Kraków (293.5) 630 Audycja poranna; 7.50 Pro

gram na dzień bieżący oraz parę informacyj 8.00 
Audycja dla szkól; 11.57 Sygnał czasu Hejnał z 
w tó y  mariackiej; 12.03. Dziennik południowy i au- 
<H-óa dla szkół (dla dzieci starszych): Wesele hu
culskie (reportaż) 12.40 Fantazje i fragmenty z o- 
Der — kancert w wyk "o rk  .' kameralnej pod dyr. 
dr Adama Herman? 13.25 Chwilka dla kobiet j z 
rynku pracy 1335 Południowy koncert popularny 
7 nłrt 1515 Przegląd giełdowy i wiadomości O 
eksporcie polskim 15.30 Czajkowski: Dziadek do 
orzechów, uwertura (płyty) 16 00 Pogadanka dla 
chorych 16.15 Koncert w wyk, ork. Tad. Seiedyn- 
skiego 16.45 Chwilka pytań (dla dzieci starszych) 
w opr. Vacława Frenkla; 17.00 Reportaż z pol
skiej wystawy pływającej w  Chinach—  inż. Lud
wika Schmoraka; 17.15 Minuta poezji; wiersze O 
dzieciach Juljusza Ejsmonda; 17.20 Recital śpiewa
czy Ady Lenczewskiej - Sławińskiej, przy fort. 
prol. Ludwik Urstein; 17.35 Piosenki w wyk. cho
ra Juranda (płyty) 17-50 Poradnik sportowy; 18.00 
Koncert kameralny w  wyk. W oj akowskiego Jana 
(flet) Szaleskiego Miecz, (altówka) i Br. Proko
powicza (harfa) 18.30 Pogadankę: Kto patci poda
tek przemysłowy? wygł. dr. E. Stein; 18.40 W ia
domości bieżące; 18.45 Recital wiolonczelowy Ka
rola Gut mana; przy fort. dr. HeJena Landau; 19.00 
Odczyt p t : Co to jest Holizm? wygł. dr. J. Me
tal mann, doc. U J. 1910 Program na dizień nas- 
tępny; 19.20 Koncert reklamowy; 19.35 Lokalne 
wiadomości sportowe; 19.40 Wiadomości sportowe 
z W arszawy; 19-50 Biuro słudjów rozmawia ze 
słuchaczami 20.00 Aktualny monolog; 20.15 Z Ber
lina przez Warszawę: koncert muzyki lekkiej 21.09 
Dziennik wieczorny i Obrazki z Polski współczes
nej; 21.15 Muzyka filmowa w  wyk. małej ork. PR. 
pod dyr. Górzyńskiego; 22.30 Odczyt pt.: Ekspansja 
kulturalno - ekonomiczna Polskj na południowy 
wschód, wygł. dr. W iktor Ormioki, doc. U. J. 22.15 
Muzyka baletowa z płyt; 23.00 Wiadomości meteo- 
toiogiczne dla komunikacji lotniczej; 23.05 Muzy
ka taneczna z płyt.

W arszawa (1339.3) 6.30 p. Kraków; 1830 Poga
danka aktualna; 18.40 Życie kultur, i artyst. sto
licy; 1845 Płyty'; 19.00 Skrzynka rolnicza; —- inż, 
Tarkowski; 19.10 p. Kraków; 22.30 Odczyt; 22 45 
p. Kraków;

Katow£ce (395.8) 6 30 p. Kraków; 18.30 Piotr Niie- 
durny; —  szkjc literacki wygłosi mgr. Tobiasz; 
18.-45 Koncert reklamowy; 19.00 Porady radjotc- 
cJ: mezne 19.10 p. Kraków.

Lwów (377.4) 6.30 p. Kraków; 18.30 Skrzynka pro 
gramowa; — listy i programy omówi red. Fabiań- 
skj; 18.40 Przygoda na Alpejskim lodowcu — J. 
Wacbtel; 18.45 Recital fortepianowy, W. Matau- 
6chówny; 19.00 ??? (sędzia śledczy) __  felj. roz
rywkowy M. Nowiny; 19.10 p. Kraków.

Łódź (23£) 6.30 p. Kraków; 18.30 Renesans łódź 
kjej sceny; — wywiad red. M. Jagoszewskiicgo z 
dyr. Wroczyńskim; 18.40 O wszystkiem potroszlku; 
18.45 Płyty; 19.10 p. Kraków

Wiedeń (506.8) 17 30 Błękitna godzina —  ukł. II.

GEN. OLSZYNA .  WILCZYŃSKI DYREKTOREM 
P. U. W . F.

W  tych dniach na stanowisku dyrektora Pań
stwowego Urzędu Wychowania Fizycznego i P. IV 
zajdzie zmiana. Dotychczasowy gługoletni dyrek
tor pułk. dypl. W ł Kilińskj, który sprawował swoj 
urząd od 12 marca 1929 r. (pierwszym dyrekto
rem  był pułk. Ulrych) na mocy rozkazu Min. Spraw 
Wojskowych opuszcza to stanowisko. Tenże rozkaz 
wymienia jako następcę gen. Józefa K. Olszynę - 
Wilczyńskiego.

Gen. Olszyna • Wilczyński był dotychczas do
wódcą X-tej dywizji piechoty w  Lodzi.
OSTATECZNA PUNKTACJA PŁYWACKICH 
MISTRZOSTW POLSKI

Ostateczna punktacja mistrzostw pływackich Pol 
ski przedstawia się następująco:

1) EKS — 210 pk. 2) Hakoah Bielsko 115 pkt., 
3) TTGN — 109 pkt, 4) AZS Warszawa —  105 pkt.
5) Legtja — 79 pkt. 6) D e lfin  55 pkt.

Do punktacji powyższej dojdą jeszcze punkty 
Hakoahu i Cracovii za wyznaczony na, przeszły 
sezon dodatkowy mecz w piłce wodnej.
ZBUNTOWANI ZAWODNICY.

Polonja (Przemyśl) miała rozegrać we Lwowie
raecz o drużynowe mistrzostwa Lwowa z miej
scową Hasmoncą. Mecz odwołano, a Hasmonea 
otrzymała z Przemyśla depeszę.

,Nje przyjeżdżamy. Zawodnicy zbuntowani. 
Przed odejściem pociągu odmówili wyjazdu*.

Oczekujemy aa szczegóły dochodzenia, które nie
wątpliwie będą bardzo interesujące.
HOKEJOWY „PUHAR EUROPY* BEZ POLSKI.

W  Prodze bawili przedstawiciele Wicdn a, Pra- 
oi, Budapesztu i Bukaresztu w sprawie omówie
nia puharu Europy w hokeju octowym. Ustalono, 
że w grupie zachodniej walczyć Pędzie: 6 klubo
wych zespołów angielskjch i 2 tcancuskie. PozaŁm 
w7 turnieju udział wezmą: z ramienia Czechosło
wacji LTC Praha i FIG Rapid, 2 zespoły au.str.ja- 
ckle, jeden albo dwa zespoły włoskie, oraz po 
jednej drużynie rumuńskiej, szweozkjej i węgier
skiej.
KRAKOW SKI A. Z. S. —  MISTRZEM W IO
ŚLARSKIM POLSKI.

Po ostatnich regatach wioślarskich w Grod
nie i  Tczewie kapitan sportowy Polskiego Zw. 
Tow. Wioślarskich przeprowadził definitywną 
weryfikację tegorocznych regat w Polsce. Pier

Dołfa w wyk. ork. i solistów; 19.30 Koncert wie
czorny; 20.30 Koncert symfoniczny; dyr. Zem- 
tiinsky; 2210 Wesoły kwartet wokalny; (piosenkj 
wiedeńskie i przeboje).

Bratjsława (298,8) 15.00 Muzyka czeska; 19.30 
Dwie wdowy — opera Smetany.

Londyn Nat. (1500) 17.00 Koncert symfoniczny; 
21 Recital wjoloncz. 21.30 Minstrele z Kentucky •- 
Musjc - hall murzyński

Z sali koncertowej
1. Koncert symfoniczny

Ponieważ Polskje Radjo zerwało stały j w yłą 
czny stosunek z Filharmonją Warszawską j za
częto protegować prowincjonalne orkiestry symfo
niczne (,:propagować muzykę regjonat(ną“ ) będą 
W bieżącym sezonie radjo - amatorzy mi ot i spo
sobność porównanja poziomu razmajtych fjlhar- 
monji, a my w  Krakowie usłyszymy ośm koncer
tów  symfonicznych w  salj koncertowej. Poparcie 
Rodja jest bowiem nietylko platoniczne ale i ma- 
terjatne w formie stałej subwencji, umożliwiają
cej egzystencję tych orkiestr

Pierwszy z tych koncertów w Krakowie poświę
cono twórczości Karłowicza, składając zas'użony 
hc-id pamięci tragicznie zgasłego młodego symfo
nika polskiego. Technika orkiestrailna Karłowicza 
wykazująca wysoką wirtuoaję nietylko w mjęszia- 
riu i kojarzeniu dżwiękowem, ale i  w fakturze 
pasażowej i figuralnej nawet instrumentów nie
śmy czkowych wymaga bardzo starannego przygo
towania szczegółów i sumiennej pracy, o  co  tak 
Ciężko trzeba walczyć w  każdej orkiestrze nieza
wodowej. Subwencja umożliwi pośrednio zastoso
wani© pewnej dyscypliny wobec członków i wpły
nie na metodę i jakość pracy przygotowawczej, 
której dodatnie skutki pod kierownictwem tak w y
trawnego dyrygenta jak Berdjajew już sję oka- 
Zaty na tym pierwszym poranku. Strona technicz
na koncertu tego stała też na poważnym pozio- 
me. a pewne znużenie słuchaczów usprawiedli

wić należy raczej tylko charakterem i nastrojem 
wykonanych utwoaow (Rapsodji i Odwiecznych 
Pieśni), owianych nutą posępną i ponurą oraz pew 
ną jednostajnością mimo bardzo bogatej szaty in- 
strumentacyjncj j głębi wielu szczegółów. Odbija 
oh tej nuty pierwsza i trzecia część koncertu skrzy 
pcowego, utworu nieco szablonowego i gładkiego 
w  tematyce i opracowaniu. Solistą był prof. Mi- 
kuszewski, ceniony skrzypek krakowski, który w 
opanowaniu tego utworu wykazał bardzo solidną
i czystą maohaniikę palcową i pewność lewej rę.kj, 
mniej natomiast zadowolił słabym tonem o  szyb
k im  j trzęsącem się vibrato j bladym wyrazie in
terpretacji, co należy zapewne przypisać wzrusze
niu estradowemu.

W  zapowiedzianym programie II. koncertu wiaca 
niestety orkiestra do linjj najmniejszego oporu od
świeżając znów V. symfonję Czajkowskiego, os
łuchaną do znudzenia. Natężałoby zawczasu po
myśleć o zastąpieniu jej czeraś bardziej interesu- 
jącem, a mniej tu znanem. Tak mało znamy tu 
jeszcze Mozarta i Haydna, rzadko kiedy wykona
no symfonję Beethovena parzystych numerów, uje 
słyszeliśmy nigdy żadnej symfonji Schumana, a 
tytko raz (już bardzo dawno) Jedną Mendel sou na; 
nie mówiąc już o muzyce współczesnej. Materjsł 
nulowy tamtych utworów znajduje się w  bibljote- 
co Tow. muzycznego patronującego FjlharT.onji 
tak że ta trudność odpada. Muzyczna opinja pub
liczna krakowska odnosi się krytycznie do odna
wiania programów z ubiegłych lat i domaga się 
zmiany w tym kierunku.

Dr Anie.

wsze miejsce i tytuł mistrza Polski zdobył, dzięn 
ki zwycięstwom Vereya i Ustupskiego, Akade- 
micki Zw. Sportowy w Krakowie —  465 pkt.,
2) Warszawskie Tow. Wioślarskie 372, 3) Byd
goskie Tow. Wioślarskie 326, 4) Kolejow y Klub 
Wioślarski (Bydgoszcz) 324,4, 5) Akademicki 
Zw. Sportowy (Poznań) 285.

Ogółem tabela klasyfikuje 46 klubów i wymie
nia 20 klubów nieczynnych, które podczas se- 
aronu nic startowały w żadnych regatach.
BYDGOSZCZ NA CZELE WIOŚLARSTWA.

Klasyfikacja według miast zdobytych punk
tów przez kluby woiślarskie w roku bieżącym 
przedstawia się następująco: Bydgoszcz 900
pkt., Warszawa 710. Poznań 635, Kraków 465, 
Kalisz 378, Wilno 205, Toruń 148, Grudziądz 
110, Włocławek 89, Grodno 78, Gdańsk 6C 
Płock 30 i t. d.
MECZ BOKSERSKI POLSKA— BELGJA.

Polski Zw. Bokserski zwrócił się do belgij
skiego związku bokserskiego z propozycją u- 
rządzenia zawodów bokserskich Polska— Bel- 
gja w dniu 8 grtidnia w Poznaniu. Jednocze
śnie zarząd PZB. zaproponował rozegranie 10 
lub 11 grudnia drugiego meczu w innem mie
ście polskiem, jako zawodów międzymiasto
wych.

Związek belgijski wyraził już swą zgodę na tę
propozycję.

Drużyna belgijska znajduje się obecnie w 
dobrej formie, pokonała ona bowiem ostatnio 
Francję, Włochy i Holandję.
MECZ W ARSZAW A— KRAKÓW.

Zarząd Warsz. Okr. Zw. Bokserskiego posta
nowił przyjąć zaproszenie Krakowskiego Okr. 
Żw. Bokserskiego na mecz do Krakowa i zapro
ponować termin 2 lutego roku przeszłego.

ARSENAŁ JEDZIE DO POŁUDNIOWEJ 
AMERYKI

W Londynie bawi obecnie przeustaw. Arg.en- 
tyskiego Zw. Piłkarskiego. Zaprosił on słynną 
piłkarską druż. ang. Arsenał na tournnee po po
łudniowej Ameryce. Arsenał przyjął propozycję, 
ale zażądał 10 tys. fuptów (około 300 tys. złj.

Prawdopodobnie Argentyńczycy zaakceptują 
zadania Arsenału.
WIADOMOŚCI PIŁKARSKIE.

Hungarja z Budapesztu jest obecnie w doskona
lej formie. Pokonała ostatnio Boskaj aż 7:0! Na
tomiast FTC obniżył swój poziom wyniósł z Al* 
tlią tytko remis' 1:1. Ilakoah z Wiednia uległa Li- 
bertasowi 0:5. Sensacją angielską była ponowna 
klęska mistrza ligi Arsenału z Portsmouth 1:2, As
ton YJIla dostała aż 0:7 od Westbromwich Albionu, 
Prowadzi liuddersfielcl Town przed Derby County.

rtlE WESOŁE LCHA TOURNEE PIŁKARZ i  
W ARSZAW IANKI,

Sprawa tournee pałkarzy Warszawianki po 
Francji i Jbeagja nae schodzi ze szpalt piaia co- 
uziennych. Po szesciu zwycięstwach z uruzyna- 
oni eiwgracyjneini Warszawianka zaryzykowała 
ickkuruysime mecz przy świetle elektryczuem 
z zawoaową drużyną mistrzowską B elgji i do
stała cięgi U:6.

Ale to nie wszystko. Okazuje się, że piłka
rze stoieczni nie mieli przyjemnej podróży. 
Eksploatowano ich do ma-Wmum, o czem świad- 
czy liczba siedmiu meczów rozegranych w cią
gu 9-ciu dni. A  przy tem wszystkiem podróżo- 
wzno niewygodnie i odżywiano się niedostatecz- 
nie.

Z drugiej strony emigracja nie wykazała więk 
s/ego zainteresowania występami Warszawian
ki i na mecie zjawiła się nielicznie. W prasie 
emigracyjnej (np. w Wiarusie) pod adresem 
piłkarzy stołecznych ukazały się artykuły wy
pominające brak grzeczności względem publicz
ności. Goście ze stolicy targowali się tuż przed 
meczem o lepsze warunki, a potem spóźniali 
się na mecz. Następnie nie pozdrowili widzów, 
ro nie wywołało dobrego wrażenia.

Sensacją bok^rską Poznania była niespodziewa
na klęska mistrza Polski wagi półśrednjej i zna
nego internacjonała Misjurewicza (Sokół) w  wal
ce z nieznanym 19-letniin reemigrantem ftancuis- 
kim Kruszyną (Warta). Spotkanie to odbyło się W 
ramach meczu Sokoła z Wartą II. które zakoń
czyło się zwycięstwem W arty 9:7 pkt 

Frymarkicwjcz, znany bramkarz LKS-u z Lodzi 
przenosi się na stale do Warszawy.

Lekkoatleci Łodzi zremisowali z Legją warszaw 
akn 56:56 nkt na zawodach w I.oóz^
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Wschód słońca 
6 g  —  m 

Zachód słońca 
16 g  15 m

28 Tiszri 5696

Oszust w mundurze oficera zdemasHo 
wany w restauracji krakowskiej

„Dzień Oszczędności"
Onegdaj odbyło się w sali konferencyjnej Za

rządu m. Krakowa posiedzenie Lok. Kom. 
„Międzynarodowego Dnia Oszczędności", w 
skład którego weszli przedstawiciele władz in- 
stytucyj fmans. kultur, i społ., prasy, Polak, Ra- 
d ja itp .

Zebranie otworzył wicprez. dr. Klimecki, któ 
ry wspomniawszy o konieczności popierania ka
pitalizacji wewnętrznej udzieli! głosu p. Józ. 
Dorawskiemu dyr. Kom. Kasy Oszczędności m. 
Krakowa. <•

P. Dorawski skreślił krótko genezę powstania 
„Międzynar. Dnia Oszczędn.1*, który obcliulzo- 
ny będzie i w tym roku, dawnym zwyczajem, dn. 
31. IX. Następnie sprawozdawca zaprosił zebra 
uych do wspólnej pracy w kierunku propago
wania idei oszczędności w najszerszych sferach 
ludności, zwłaszcza wśród młodego pokolenia. 
W myśl wniosków sprawozdawcy postanowio
no urządzić przy współudziale T. S. L. szereg 
propagandowych odczytów pośród większych 
zrzeszeń pracowników, w świetlicach wojsk., 
środowiskach robotn. oraz dla szerszej ludno
ści w kinach.

Ponadto postanowiono przyozdobić w dn. 31. 
IX. flagami nar. i plakatami lokale instytucyj 
oszczędność, i finan. rozdać ulotki i broszurki 
propagpn., rozlepić na ulicach i miejscach publ. 
plakaty i odezwy Central. Kom. Oszczędn. oraz 
uprosić Kuratorjum szk. o zorganizowanie w 
szkołach konkursu na najlepsze opracowanie 
zadań na temat oszczędności.

Na ten cel przeznaczyły tyt. nagród: Komun. 
Kasa Oszczędn. m. Krakowa dla szkół na tere
nie Krakowa kwotę zł. 300, zaś Komun. Kasa 
Oszczędn. Pow. Krak. dla szkół w powiecie 
krak. kwotę zł. 150.

Dla wykonania wyżej zakreślonego planu 
związanego z obchodem „Międzynar. Dnia 
Oszczędn.**, wybrano ściślejszy Kom. Wykonaw., 
do którego weszli: jako praewodn. ptrez. dr. Ka- 
plicki, a jako zast. wiceprez dr. Klimecki nastę
pnie przedstawiciele wojew., duchowieństwa, 
wojskowości, sądownictwa B-ku Polak, i  t. d.

W zakończeniu dyskusji przewodniczący zwró 
cii się z apelem do zebranych, aby dołożyli 
wszelkich starań do uświetnienia i propagowa
nia „Międzynarodowego Dnia Oszczędności *. 

 ■*------
INCYDENT NA PREMIERZE W  teatrze pod

czas przerwy vf patami słychać było sprzeczkę 
dwóch panów. Chodziło o  to, że papierosy, które 
jeden z nich padół były niedobre. Okazało sję, że 
używał nieodpowiednich gilz. Dopiero na skutek 
interwencji trzeciej osoby która poradziła tym pa
nom by używali niedoścignionych gilz „E ldorado", 
wyrobu fabryki „Solali" w  Żywcu, a wszelkie dy 
sonanse minęły 4015Kr.

- o  ' -
ZAMIAST WIEŃCA na grób bł. p. Jana Horo

witza złożyli Michałowic FleiBCherowje zŁ 20.— 
pa rzecz Stowarzyszenia Opieki nad Ociemniałą 
Dziatwą Żydowską w  Bojanowie. 5843kr.

Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI

Wielka akademia Józefa Kamena
W ieczór artystyczny znanego czołowego arty

sty Trupy Wileńskiej Józefa Kamena, który od
będzie 6ię w nadchodzącą niedzielę 27 bm. o 
godz. 8 wieczór w Sali Starego Teatru, —- stał 
się wielką sensacją artystyczną Krakowa i wzbu
dził niezwykłe zainteresowanie. Nic dziwnego, 
albowiem Józef Kamen jest jednym z najpopu-

(or) Sensacyjne zdemaskowanie oszusta, poszu
kiwanego przez policję, nastąpiła nocy onegdajszej 
w  restauracji Hawełki w  Krakowie. Do lokalu 
przybył wieczorem mężczyzna w  towarzystwie 
młodej kobiety. Był on ubrany w mundur oficera 
z wyłogami kapitana korpusu sądowego. Oboje 
zajęli mj.ejsce przy stoliku i zamówili kolację.

Rzekomy oficer wydał się jednak podejrzany 
jednemu z goścj siedzących opodal, gdyż ten -wy
szedł z lokalu i wrócił po chwili z posterunkowym 
któremu wskazał rzekomego oficera. Nie chcąc 
wywołać poruszenja w lokalu, wezwano oficera 
dyżurnego P. P., który y, dyskretny sposób prze
prosił rzekomego oficera i wszedłszy z njm do są
siedniego gabinetu poprosił o  dokumenty.

Legitymowany osobnik oświadczył spokojnie, że 
dokumenty pozostawił w  domu, a że może się je
dynie wykazać zaświadczeniem Sadu Wojsk, w e 
Lwowie, stwierdzającem, że został on przeniesio
ny do Sądu krakowskiego. Na potwierdzenie tych 
słów  okazał on dokument, wystawiony na nazwi
sko Stefana Radosza. Ponieważ dokument ten był 
niewystarczający, oficer policji wezwał legitymo
wanego, by wespół z nim udał się do Komendy 
Garnizonu celem sprawdzenia identyczności.

Na prośbę rzekomego oficera opuszczenie restau
racji odbyło s}ę w  dyskretny sposób. Przodem po
stępował rzekomy kapitan, a za nim szedł oficer 
policji. Towarzyszka legitymowanego osobnika po
została w  lokalu, naturalnie pod odpowiednią 
„opieką1*. Zaledwie obaj mężczyźni wyszli na uli
cę, kiedy postępujący na przedzie osobnik w mun

durze rzucił się do ucieczki. Został jednak momen
talnie ujęty i odstawiony do Komendy Garnizonu.

Ponieważ przesłuchana w  międzyczasie kobieta 
podała, iż jej towarzysz nazywa się Czesław Ko- 
wioz, co było sprzeczne z jego zeznaniami, w ła
dze wojskowe porozumiały się w  drodze telefo
nicznej ze Lwowem.

Wczoraj rano nastąpiło wyjaśnienie zagadki. W e. 
dług nadeszłych ze Lwowa wiadomości oficer ta
ki wogóde tam nie istnieje, a również Sąd W oj
skowy nie delegował nikogo do Krakowa, aniteż 
nie wydał żadnych zaświadczeń. Stwierdzono na- 
tomiats, że aresztowany jest poszukiwanym przez 
policję lwowską oszustem, który nazywa się Cze
sław Korwicz-Radosiz.

W toku dalszych dochodzeń, prowadzonych już 
przez policję, której wła dze wojskow e wydały - 
szusta, ujawniono, iż Korwicz-Radosz przybył do 
Krakowa przed kilku dniami i' zamieszkał w  Grand 
Hotelu.

W ciągu swego krótkiego pobytu zdążył on już 
nabrać dwie firmy krakowskie. I tak w  składzie 
jubilerskim p. Jakóbowskdego kupił pierścień oraz 
kolję brylantową wartości 370 zł., za które zapła
cił wekslem, zaś w  składzie bielizny p, Beyera 
poczynił zakupy na 160 zŁ

Przesłuchany przez policję podał, oż w  roku 1930 
otrzymał w  Warszawie dyplom magistra praw. 
Obecnie policja prowadzi dalsze dochodzenia ce
lem stwierdzenia, ozy oszust nie nabrał w  Kra
kowie jeszcze więcej osób

lamuejszych i najlepszych aktorów żydowskich 
w Polsce, a wieść o jego nieszczęściu poruszyła 
do głębi wszystkich.

W Akademji poza Józefem Kamenem, we
zmą udział najwybitniejsi artyści Teatru im. 
Słowackiego pp. Karbowski, Nowakowski, Ma- 
tusiakówna, Suchecki, Kondrat, Macherski, Wę
grzyn, Wożniak, oraz —  ze sfer artystów żydow
skich światowej sławy —  aktor Kurt Katach, 
Runa Wellnerowa i znany żydowski poeta Ge- 
birtig. P. Kurt Katsch bierze udział w akade
mji mimo, iż tegosamego wieczora wystania 
„Sierżanta G<riszę“  w teatrze przy ul. Bocheń
skiej, m e mógł bowiem odmówić pom ocy swe
mu koledze.

Akademja powyższa jest tematem dnia ca
łego społeczeństwa żydowskiego Krakowa i już 
obecnie z  rozchwytainia biletów spodziewać się 
należy olbrzymiej frekwencji.

♦
— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj 

tryskająca humorom komedja angielska Hicks'a i 
pu)kes‘a „Stare wjno szumi". W  roli głównej wystę 
puje K. Junosza -  Stępowski. Jutro ,,Azads“ L. 
Verneuił'a z K. Junoszą -  Stępowskim w roli głó
wnej. W  niedzielę popołudniu „Stare w 'n o  szumi1*, 
wieczorem „Rozbitkilł J Blizdńskiego.
, —  TEATR ŻYDOWSKI, Bocheńska 7. Dyrekcji 
udało się przedłużyć jeszcze tylko na dwa dni w y
stępy znakomitego artysty Kurt Katscha z jego 
zespołem w  głośnej sztuce Rehfischa „Gzy tędy 
dr oga‘‘ . Występy odbędą się w  sobotę i  w niedzielę. 
Sprzedaż Biletów w  firmie A  Fischhab. Grodz
ka 4G.

— HALLO! TARNÓW’ 1 Dziś w  saili Sokoła je
dyny występ znakomitego artysty Kurt Katscha, 
niezapomnianego odtwórcy „Sjerżana Griszy" w  
głośnej sztuce Rehfischa ,,Gzy] tędy droga". Po
czątek 9 wiecu

DW A ODCZYTY LECHA PIW OW ARA. W  pią
tek 25 bm. i  w  sobotę 26 bm. w  KoOlegjum W y
kładów Naukowych (Rynek gł. 39/40) wygłosi Lech 
Piw owar dwa odczyty, poświęcone społecznej ana
lizie współczesnej poezji polskiej. Odczyt pierw
szy: Pogrzeb I-ej klasy (o  Skamandrae), odczyt 
drugi; J utro awangardy (o  nowej poezji). Początek 
godz. 7 wlecz. Wstęp 60 j  30 gr.

REPERTUAR KINOTEATRÓW
ADRIA: Dwie Joasie (Smosarska i Brodnie

wicz).
APOLLO: „Ostatnia serenada".
ATLANTIC: „M ały pułkownik** (Shirley Tern 

ple i „Baboona * (film  afrykański w języku 
pólskim).

BAGATELA* ,,Czerwona dama", oraz rewia' 
„C el! Pal i  Kochaj*.

—  STELLA: „Rewolucja Chinach".
— „SW IT " „Nie miała baba kłopotu"
SZTUKA: „Szkarłatny kwiat" (Howard, O

beron ).
W ANDA: „4H  Muszkieterów" (Sz»kc Sza

kall).
— UCIECHA: „Człowiek wd(Lk“ .

 0------
KONCERT WIOLONCZELOWY KAROLA GUT 
MANA nadaje radjostacja krakowska dziś, tj. w 
Piątek o  godz. 18.45. Przy fortepianie p. dr. Ile 
lecą Landauówna. W  programie szereg utworóv 
Locatellego, Couperina i  dn.

KRAKOW SKA GIEŁDA AKCYJNA
Kraków, 24. 10. Ogólne usposobienie dla po

życzek premjowych było dziś mocniejsze, ruch 
w dalszym ciągu niewielki, ograniczony do po
szczególnych papierów. Skromne obroty 4%  

poż. dolarową po zł. 52.95 oraz na pogiełdziu 
6%  poż. Pol. Am. po doi. 78.25.

W ALUTY W  KRAKOW IE
Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 

i międzybankowych tendencja bez zmiany. Pła
cono za dolara gotówkowego 5.31— 5.35, czeki 
bankowo 5.29— 5.31 Banie Polski płacił za do
lary drobne 5.27 grubsze 5.28 dolar zloty 9.02 
-—9.07 funt ang. 26.05— 26.20, marka niem. 
127— 134 korona czeska 20.70— 21.

Dewizy: Londyn 26.05— 26.20 Szwajcarja

172.50— 173.25 Berlin 213.— 214 Paryż 34 9f 
— 35.05.

Waluty i dewizy oficjalnie bez tranzakcyj.
GIEŁDA WARSZAWSKA 

Warszawa, 24. 10. Akcje: Bank Polski 92—
91.75— 92.

Tendencja utrzymana.
Papiery procentowe: 3%  prem. poż. budowl

40.75— 40.50— 40.75 4%  prem. poż. inwcaty 
cyjna 111 5% poż. konwers. 67, 6%  poż. dolar 
78— 78.75 4%  poż. dołarówka 52.75 7% poż

stabil. 61.50— 61,25— 61.38 pięciosetki 62— 
61.75.

Tendencja mocniejsza.
Listy zastawne Bku Gosp. Kraj oraz Bku Roi 

nego bez zmiany.
Dewizy: Belgja 89.40 Holandja 360.45 Lon 

dyn 26.14 N. Jork te! 5.31 3 '8 Paryż 35 01 Pra 
ga 21.98 Sztokholm 134.80 Szwajcarja 172.75 
Berlin 213 25.

Tendencja niejednolita
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iimiki m
za P 8 2 Y C Z K Ę  N A R O D O W A

ECHO
0 L Y M P I C 2 Z

wannJd normalne 
na raty za gotówkę 

typ 121-Z na prąd zm. zł. 170.— zł. 153.—
typ 121-S na prąd st. zł. 195.— zł. 175.50
typ 131-B bateryjny zł. 160.— zł. 144.—

pruj- Iiplicie mlełne-
śei tO it, obligacją 

P o ty u k i Narodowej

dopłata zł. 108 —
gotówką zł. 130.50

zł. S9, —

lokautowa na raty zł. 650.—
luperileteroilyna za gotówką zł. 585. —
Specjalnie dogodne wamnki sprzedały 
za obligacje 6o/o Potyczki Narodowej

P Z T
Informacje i sprzedaż: wszystkie większe sklepy radjowe oraz

PAŃSTW OW E ZAKŁADY TELF- I RABJO-TECHNICZNE
W W ARSZAW IE, Grochowska 26/34 58i6kr# *

' • ,,V'' >

Komika rządowa w y ^ s n  się w podrci 
dla zbadania bolączek życia gospodarczego

Warszawa. 24. 10. PAT. W deklaracji swo 
jej w dniu 14 b. m., rząd stwierdził, że jedy
na rzetelna i niezawodna droga do poprawy 
ogólnego położenia wiedzie przez rozumne i 
nacechowane dobrą wolą współdziałanie spo 
łeczeństwa i rządu przez gotowość do ofiar i 
przez skuteczną i zorganizowaną pracę.

W dążeniu do nawiązania tak pojętej 
współpracy społeczeństwa i rządu naskutek 
uchwały Komitetu Ekonomicznego Minist
rów, w najbliższym czasie wyjedzie do waż
nych ośrodków kraju specjalna komisja, któ 
ra odbędzie szereg regjonalnyęh konferen- 
cyj z przedstawicielami samorządu gospodar 
czego. Komisja ta, której przewodniczyć bę
dzie dyrektor gabinetu ministra skarbu, p.

Wiktor Martin, otrzymała polecenie zbada
nia na miejscu aktualnych bolączek życia go 
spodarczego, odczuwanych w zakresie han
dlu wewnętrznego i zagranicznego, spraw po 
datkowych, komunikacyjnych, socjalnych, 
kredytowych i administracyjnych. Badania 
objąć mają ponadto szereg specyficznych za 
gadnien regjonalnych i branżowych.

Jak się dowiadujemy, uzyskane w tej bez
pośredniej drodze materjały wykorzystane 
będą w dalszych pracach rządu, celem prze
ciwdziałania tym wszystkim zaporom i ha
mulcom, które zacieśniają sztucznie rozwój 
życia gospodarczego i których stępienie lub 
usunięcie rząd uważa za rzecz szczególnie pil 
ną.

(Matni M i l  p a żd fie rn ij przyniesie 
decyiję w sprawie sanksyj

Genewa. 24. 10. PAT. Przewodniczący ko
mitetu koordynacyjnego zwołał na 31 paź
dziernika o g. 10 zrana posiedzenie komitetu 
18-tu, a na popołudniowe godziny konferen
cję państw, należących do Ligi Narodów. — 
Posiedzenia te mają być poświęcone wysłu
chaniu odpowiedzi różnych państw co do za
stosowania sankcyj i ewnctualnie powzięcia 
decyzji o terminie wprowadzenia ich w życie 

Koła Ligi Narodów bacznie śledzą za sta
nem rokowań między Rzymem, Paryżem i

Londynem. Krążą tu pogłoski, nie znajdują
ce jednak potwierdzenia urzędowego ani pół 
urzędowego, że Rzym za warunek rokowań 
stawia odroczenie sankcyj.

Nowy gabinet kanadyjski złożył przysięgę 
Premjerem i ministrem spraw zagranicznych 
jest Mackenzie King, ministrem spraw wew
nętrznych Thomas Crerar, ministrem finan
sów Dunning, ministrem obroy narodowej 
łan Mackenzie, ministrem marynarki Claren 
ce How.

DOLAR W OBROTACH PRYW ATNYCH 
W WARSZAWIE

Warszawa, 24. 10. W dniu dzisiejszym dola
rem obracano po kursie 5.34 przy tendencji 
słabszej. W godzinach wieczorowych wym ienia-" 
no orjentacyjnie kurs dolaira w płaceniu 5.33 
oraz 5.35 w towarze przy tendencji utrzymanej.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA,
Poznań, 24. X. Kursy ustalone na podstawie 

cen tranzakcyjnych Żyto 30 ton 13.20. Reszta 
bez zmian. Ogólne usposobienie spokojne.

GIEŁDA ZURYCHSKA.,
Zurych, 24. 10. Kursy zamknięcia: Dewizy: 

Paryż 20.27% Londyn 15.13/4 Nowy Jork 3.07- 
5 8 Bruksela 51.77%  Medjolan 25 Madryt 42 
Amsterdam 208.65 Berlin 123.50 Wiedeń noty 
56.25 Sztokholm 78 Oslo 76 Kopenhaga 67.55 
Praaga 12 73 Warszawa 57.87%  Bialogród 7 A- 
teny 2.00 Konstantynopol 2.45 Bukareszt 2.50 
Helsinki 6.66% Japonja 89.25.

Tendencja niejednolita.
POŻYCZKA STABILIZACYJNA.

Londyn Ł 91 Paryż Fr. fr. 1670 Zurych Doi. 
(1  przy tendencji cokolwiek mocniejsze,i.
POŻYCZKI POLSKIE W  NOWYM JORKU.

Nowy Jork 23. 10. Kursy otwarcia 8% poż. 
Dillonow. 89. 7% poż. Stabil. 100.50 6%  poż. 
Dolar. 76 7% poż. Warszawska 67 7% poż. Ślą
ska 68.75 Kursy zamknięcia: Dillomowska 90 
Stabilizacyjna 102 Dolarowa 77.3G Warszawska 
67 Śląska 69.

Tendencja niejednolita z odcieniem mocnym.
LONDYŃSKA GIEŁDA METALI.

Londyn, 24. 10. Notowania w Ł. za tonnę:
Cynk 16 3/8 termin. .16 9/16 Cyna 221— 223 

termin 213 7/8— 214 Banka 224%224% Ołów 
18 termin. 18 Międli 35% — 5/16 termin 35 7/16 
- - %  Elektrolit 39% — 40%.____________________

Newe wyroki aa duchownych 
w Niemczech

Berlin. 24. 10. PAT. Niemieckie Biuro In
formacyjne komunikuje: W procesie dwóch 
duchownych katolickich w Adebom o nadu
życia dewizowe berliński sąd wydał następu
jący wyrok: generalny sekretarz Unji Kato
lickich Stowarzyszeń Dobroczynnych w Nie
mczech Freckman nadużycia dewizowe o- 
raz ich popieranie został skazany na 5 lat 
więzienia, 5 lat pozbawienia czci oraz 150.000 
marek grzywny, 58-letni wikarjusz biskupst
wa w Hildesheimie dr Otto Seelineyer za sta 
ły współudział w przekroczeniach dewizo
wych skazany został na pół roku ciężkiego 
więzienia, 5 lat pozbawienia czci oraz 150000 
marek grzywny.

Liberalny gabinet w Kanadzie
Ottawa. 24. 10. PAT. Wskutek wielkiego 

zwycięstwa liberałów w wyborach powszech 
nych w Kanadzie dotychczasowy premjer 
konserwatywny Bennett podał się do dymi
sji. Przywódca liberałów Mackenzie King zło 
żył pzrysięgę w charakterze nowego prezesa 
Rady ministrów.

Londyn. 24. 10. PAT. Wycofanie jednej dy 
wizji włoskiej z Libji ujawnione wczoraj 
przez Lavala nie wywołało w Londynie wię- 
kszeg wrażenia. Podkreślają tu, że wycofa
nie tej dywizji z obszaru Libji do Trypolisu, 
bo takie jest zarządzenie włoskie, stanowi 
tylko gest formalny, lecz nie bardzo konkre
tny. Oddziały wojska, które wycofano, stac
jonowane były na granicy Egiptu. Wycofa
niu uległy 4 pułki piechoty, to jest około 8 
tys. żołnierzy, natomiast oddziały zmotory
zowane nie zostały wycofane. Spodziewają 
się, że W. Brytanja wycofa obecnie dwa pan 
cerniki z Aleksandrji i odeśle je do Gibralta
ru .

REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO 
W KATOWICACH I NA PROWINCJI 

Knurów, 25 październ. godz. 20: „Gwałtu, 
co się dziej e“ .

Z środowego posiedzenia Sejmu
Na początku posiedzenia marszałek Sejmu 

Car uczcił pamięć błp. posła Wacława Wiślic
kiego, który zmarł dnia 3 hm. przed złożeniem 
ślubowania poselskiego. Posłowie przez powsta

nie z miejsc złozyli lioM pamięci zmarłego.
Natychmiast po posiedzeniu Sejmu odbyło się 

posiedzenie komisp, na którem przewodniczą
cym wybrany został pos. Sowiński, wiceprzewod 
niczącym pos. Kamiński, sekretarzem pos. Ol
szewski, a sprawozdawcą wicemarsz, Miedziński, 
który-to wybór przyjęto oklaskami. Następnie 
fo s . Kamiński postawił wniosek o zaproszenie

posłów Pateńskiego i dra Sommersteina do ko
misji z prawem, przemawiania i stawiania wnio
sków. Wniosek ten przyjęto. Następne posie
dzenie komisji jutro o godz. 11-tej. Jak się do
wiadujemy. pos. Peleński nie skorzysta z zapio- 
szęnia.

Moskwa. 24. 10. PAT. W  Leningradzie od
był się uroczysty pogrzeb siostry Lenina An
ny Elizarowej-Uljanowej. Zmarła była naj
starszą wiekiem członkinią partji komunia 
tycznej.

. - — Hafc
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Nie będzie noweli potyczek
Warszawa. 24. 10. (Sm.) Jak się dowiadu 

Jemy, Rząd powstrzyma się od wszelkiej ak- 
cji pożyozkowej ,uważając, że jedyną drogą 
do równowagi budżetu muszą być środki do
tychczas przedsięwzięte.

P. premjer złożył wizytę spra
wozdawcom parlamentarnym

Warszawa. 24 10 (Sin.) Dziś w  czasie 
przerwy w obradach Sejmu przybył do Klu
bu sprawozdawców parlamentarnych w towa 
rzystwie szefa biura prasowego, p. premjer 
Kościałkowski, a następnie p. wicepremjer 
Kwiatkowski. Przy wejściu do Klubu powita 
li premjera przedstawiciele prezydjum Klu
bu.

Paryż. 24, 10. PAT. Trwający od dłuższe
go czasu spokój na trzech frontach abisyńs- 
kich różnie jest komentowany. Według infor 
maeji ze źródeł niemieckich zaczyna się bu
dzić przekonanie, że do dalszego rozwoju wy 
darzeń wojennych nie dojdzie, gdyż zdaniem 
niektórych kół toczące się rozmowy dyplo
matyczne położą kres wojnie tak, iż w końcu 
grudnia zapanuje spokój. Pozatem jak dono 
szą, źródła niemieckie, walka staje się bez
przedmiotowa wobec pokojowej penetracji 
włoskiej na terenach okupowanych. Kieru
jąc się takiemi rozważaniami, niektórzy kore 
spondenci zaczynają opuszczać Erytreję.

Zupełnie inaczej brzmią informacje zaró
wno ze źródeł włoskich, jak francuskich i an 
giciskjph. Obecny stan spokoju na frontach 
według tych informacyj należy uważać za 
przejściowy, wywołany z jednej strony przez 
przygotowania obu stron do dalszych opera- 
cyj, a z drugiej strony przez deszcze trwają
ce dotychczas w Ogadenie.

O przygotowaniach abisyńskich do walki 
donoszą,, że na froncie północnym Rak Seymu 
umacnia się na czele swej armji na północ od 
Makalle, które to miasto stanowić będzie o- 
środek operacji na tym froncie. Makalle —  
to właściwa stolica ziemi Tigre, której Ras 
Gugsa został gubernatorem z nominacji wło 
skiej. Makalle znajduje się w odległości 1.20 
kim od Adigratu. Miasto pamiętne jest dla 
Włoch, gdyż w jednym z jego fortów Euda 
Jezus w 1895 r. bronił się w ciągu 22 dni mjr. 
Toselli, stawiając czoło dziesięciokrotnie sil
niejszemu przeciwnikowi. Major Toselli wraz 
z swoim oddziałem zginął w tej walce. Ma
kalle jest stosunkowo bogatem miastem. Do 
koła miasta rozrzucone są pałace w tej licz
bie zamek Gugsy, a także mauzoleum ojca 
Gugsy Rasa Gugsy-Arja, i ostatniego cesarza 
z rodu tigrejskiego Jema.

Koncentracja armji abisyńskiej na fron
cie Makalle jest podobno zakończona.

Na froncie Somali i Ogadenu, według in- 
formacyj włoskich, generał Graziani przygo-

Paryż, 24. 10. PAT. Prasa dzisiejsza wyraża 
naogoł zadowolenie z gestu Włoch .w: sprawie 
wycofania jednej dywizji z  Libji. Jak sądzi „P e
tit Parisien" Amglja mewątliwie odipowie wkrót
ce na ten krok odwołaniem, kilku większych  
Jednostek morskich z Morza Śródziemnego. 
Próba rokowań pokojow ych będzie mogła być 
podjęła w ramach komitetu pięciu, który przy
wrócony zostanie do życia, ponieważ rząd bry
tyjski nalega na to, aby dyskusja toczyła się 
nadal na gruncie genewskim.

Według „L e Journal4* znaczenie kroku wło
skiego polega na tem, iż ma on charakter spon-

Wizyta p. premjera w Klubie trwała oko
ło trzech kwadransów. P. premjer oświad
czył, że starym zwyczajem pragnął złożyć 
wizytę prasie. —  Jak mógłbym uczynić ina
czej — powiedział premjer —  jeżeli chcę rze 
czy wiście współpracować z prasą, a za jej po 
średnictwem ze społeczeństwem. Nie czynię 
tego dla jakiegoś celu osobistego, lecz dla 
wysuniętych celów, które W chwili. Obecnej 
są. bardzo ważkie. Sytuacja jest ciężka i jest 
konieczną i niezbędną kollaboracja wszyst*- 
kich elementów.

W rozmowie towarzyskiej z żalem wspo
minał p. premjer Kościałkowski zmarłego 
członka Klubu sprawozdawców parlamentar 
nych ś. p. Feliksa Przysieckiego.

towuje wielki‘atak. Abisyńczycy przygoto
wali się do tej bitwy. Dolina rzeki Webbe- 
Shibeli jest zajęta przez wojska abisyńskie 
na przestrzeni 160 kim na północno-zachód 
od Calaffo. Z pomocą tym wojskom podąża 
z Dzimmy Ras Desta z Sidanio na czele 150 
tys. rwących się do boju wojowników. Ar- 
mja ta robi dziennie 24 kim.

Narazie około Gorahei wojska abisyńskie 
otrzymały rozkaz zatrucia studzien arszeni- 
kiem, w razie, gdyby n/e zdołały obronić źró
deł wedy przed natarc/em włoskiem.

Oto przygotowania obu stron do wydarzeń 
które mogą rozwinąć się lada dzień.

Nie zaszło nic godnego uwagi
Rzym. 24. 10. PAT, Ministerstwo propa

gandy i prasy ogłasza następujący komuni
kat lir. 27: Generał de Bono telegrafuje, że 
nie zaszło nic gcćnego uwagi na froncie Ery
trei i Somali. Wobec życzliwego stosunku lu
dności posuwanie się naprzód włoskich stra
ży przednich w prowincji Tigre tr" '- poza 
linją Adigrat— Adua—Aksum.

Nieustanne walki 
ze stadami małp

Asmara. 24. 10. PAT O sytuacji na tere
nach okupowanych przez Włochy donoszą : 
W  Adui przed gmachem konsulatu włoskie
go całemi dniami wyczekują na audjencje i 
złożenie aktu uległości różni dostojnicy lo
kalni w barwnych płaszczach pod zielonemi 
parasolami.

W szpitalu aduańskim pracują usilnie le
karze włoscy, przychodząc z pomocą chorym 
Abisyńczykom. Szef sanitarji Castellani ma 
odbyć podróż inspekcyjną dla zapoznania się 
ze stanem sanitarnym kraju. Na linji Adua- 
Adigrat kolumny robotnicze włoskie muszą 
nieustannie walczyć ze stadami małp, które 
niszczą przeprowadzone linje telefoniczne i 
telegraficzne.

taniczny i jednostronny. Jest to gest dobrej 
wiary, szczerze pokojow y,

„Echo de Pari * pisze, że zgodnae z radą Pa 
ryża Włochy łagodzą niebezpieczeństwo z punk 
tu widzenia możliwego zamknięcia Kanału Su 
eskiego, nałeiy jednak wystrzegać się nicdoce 
niania trudności rokowań, które prowr.dzone 
są między Paryżem a Rzymem. Nie zapominaj
my —  ciągnie dziennik —  że Liga Narodów po 
wołana do wypowiedzenia ostatniego słowa. 
chyba, żeby Negus ustąpił dobrowolnie, zwią
zana jest artykułem 10 paktu Ligi, dotyczącym 
integralności terytorjalncj i niepodległości po

litycznej państw — członków Ligi
W związku z przemówieniem Lavala na ko

misji spraw zagranicznych izby, „Le Matin* 
podkreśla, że Laval dał do zrozumienia, iż moż 
na spodziewać się, że będące w. toku rozmowy 
doprowadzą do zadawalającego rozwiązania u 
mniej lub więcej bliskim czasie.

Zdaniem „L e Journal** Laval nie traci na
dziei, że uda mu się skłonić Mussoliniego do 
wyłożenia jego  pretensyj i wyraża życzenie 
znalezienia formuły rozwiązania konfliktu w 
ramach Ligi Narodów. Nie zapominajmy —  do
daje dziennik, ze komitet, pięciu powołany przez 
radę Ligi we wrześniu istnieje w dalszym ciągu.

„L ‘Oeuvre“  donosi, jakoby papież miał uczy
nić ambasadorowi Francji przy Watykanie pew
ne sugestje, które przesłane zostały do Paryża, 
a następnie do Londynu, Kola londyńskie sądzą, 
że ponieważ Mussolini nie domaga się wyżej 
położonych części Abisynji. W. Brytanja nie bę
dzie nieustępliwa, jeśli chodzi o inne części te- 
rytorjum abisyńskiego. Zdaje się jednak, że A- 
bisynja nie przyjmie takiego rozwiązania spra
wy, liczy ona bowiem, że czas działa dla niej.

Jak wygląda mobilizacja 
w Abisynii

Londyn. 24. 10. PAT, Agencja Reutera do 
nosi z Chartumu ze otrzymano tam odpis roz 
kazu o mobilizacji powszechnej południowo- 
zachodniej Abisynji. Rozkaz ten kończy się 
słowami, że każdy mężczyzna, znaleziony u 
siebie w domu po otrzymaniu tego rozkazu, 
zostanie powieszony. Rozkaz zaznacza, że 
wszyscy zostaną zmobilizowani. Chłopcy zdo 
Ini do noszenia lancy i wszyscy mężczyźni bę 
dą wysłani do Addis Abeby. Żonaci udadzą 
się ze swemi żonami, które nosić będą poży
wienie i gotować potrawy. Nieżonaci zabrać 
mają jakąkolwiek niezamężną kobietę. Kobie 
ty z dziećmi nie mają potrzeby wyjeżdżać z 
domu .Mężowie ich jednak muszą w tvm wy 
padku zabrać z sobą inne kobiety. Rozkaz 
nie dotyczy ślepych i kulawych oraz niezdol
nych do nóśzenia lanc. *-

Według nadeszłych tu wiadomości szczepy 
zamieszkałe nad granicą, jak Galla i Anuak, 
nieuzbrojone są właściwie przeciwko wojnie 
a jeżeli już mają walczyć, to woleliby wystą
pić przeciwko Abisyńczykom.

Niezwykła burza nawiedziła 
Irlandję

Dublin, 24. 10. PAT. Ze wszystkich 6tron kra
ju napływają wiadomości o skutkach niezwykłej 
burzy, która po raz drugi w ciągu miesiąca na
wiedziła Irlaudję. Niebywała siła wichru spowo
dowała rozstrój komunikacji zarówno morskich 
jak i lądowych. Komunikacja telefoniczna ule
gła w wielu miejscowościach zupełnemu zni
szczeniu• W szeregu miast powalone drzewa zer
wały przewody elektryczne, pogrążając miaMa 
w ciemnościach. Nietylko drzewa ale i mury 
u kilku wypadkach nie wytrzymały naporu wi
chury. Szereg S.O.S.. zostało przechwyconych z 
otaczających Irlandję mórz. Zazwyczaj regular
ne komunikacje Dublina z portami angielskie- 
mi uległy opóźnieniu od 2 do 12 godz, W wielu 
wypadkach słatki nie były w stau.e wogóle 
wyjść z portów.

Gajowy Komisji Zdrojowej 
sprawcą napadu rabunkowego

Krynicą, 24, 10. (W ). Prowadzone przez Ko- 
misarjat Policji Państw, w Krynicy dochodze
nia w sprawie zuchwałego napadu rabunkowego 
ua łazienną, Wiktorję Zukiewiczową, której w 
centrum zdrojowiska w drodze do łazienek zra
bowano teczkę z kwotą 4600 zł-, doprowadzili 
do sensacyjnego rezultatu. Oto w dniu wczoraj 
szym pod zarzutem współudziału w tej zbrod
ni aresztowano gajowego Komisji Zdrojowej «  
Krynicy, Stanisława Jajeka. Jak wykazały do 
chodzenia w tej sprawie, Jajek mieszkał w bez 
pośredniem sąsiedztwie Żukiewiczowej i wie 
dział, że posiada ona znaczną kwotę za sprzo 
daż domu i że pieniądze te nosi przy sobie \ 
teczce. Wszedł więc w porozumienie z jakimi 
osobnikiem, który miał dokonać napadu i ni 
kilka minut przed napadem na Żukiewiczow| 
rozmawiał z nim,

Sprzeczne wieści z frontu abisyńskiego
W grudniu pokój? — Przygotowania do dalszych operacyj

Nadzieja zadawalającego rozwiązania 
konfliktu włosko - abisyńskiego
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Wybory do parlamentu brytyjskiego 
14 listopada b. r.

Londyn. .23 10. PAT. W dzisiejszej deba
cie o polityk zagranicznej w Izbie Gmin za
brał głos premjer Baldwin. Premjer podkre
ślił bardzo mocno wysuniętą wczoraj przez 
min, Hoare tezę o bezwzględnej i ścisłej wie 
rności W. Brytanji dla paktu l ig i  Narodów 
a także dążenie polityki brytyjskiej, aby 
rozstrzygnięcie zatargu było sprawiedliwe 
zarówno dla Włoch, jak Abisynji i l ig i  Na
rodów.

Przechodząc do spraw polityki wewnętrzr 
nej premjer Baldwin zapowiedział, że wybo 
ry odbędą się 14 listopada. Nowa Izba zbie
rze się 26 listopada dla wyboru speakera, a 
3-go grudnia nastąpi uroczyste otwarcie Iz
by  przez króla.

0  wyborach w Kłajpedzie
Londyn. 23. 10. PAT. W odpowiedzi na 

zapytanie liberała Mandera w Izbie Gmin, 
min. Hoare oświadczył, że sytuacja na tery- 
torjum Kłajpedy uległa poprawie. Wybory 
odbyły się w sposób zadowalający. Wszys
cy są zdania, że wyniki wyborów lojalnie od 
powiadają woli ludności. Rząd litewski zape 
wnił sygnatariuszy konwencji kłajpedzkiej, 
że dyrektorjat, posiadający zaufanie sejmi
ku będzie natychmiast powołany. Minister 
niema powodów do przypuszczenia, że to zo
bowiązanie nie będzie spełnione. Rząd bry
tyjski nadal będzie czuwać w tej sprawie.

Z i y  rząd angielski uzyska 
pełnomocnictwa

Berlin, 23. 10. PAT. Koła niemieckie z nieby
wałą uwagą śledzą rozpoczętą wielką debatę 
w angielskiej Izbie Gmin na temat polityki za
granicznej. Pierwsze wydanie poranne na śro
dę „Germanii”  przynosi obszerne całostronico
we . treszczende moiwy sir Samuela Hoare. „G er
mania”  w artykule wstępnym oświadcza: Ob
serwatorzy angielscy porównują tę na trzy dni 
zakrojoną debatą Izby Gmin z historycznem po
siedzeniem parlamentu, które odbyło się w 
przeddzień przystąpienia W ielkiej Brytanji do 
wojny światowej. Ze swej strony przypomina
my —  pisze „Germania”  —  ostatnie oświad
czenie Mae Donalda, który uważa obecną sytua
cję polityozmą Anglji za najpotmżniejszą od ro
ku 1914. Rząd Wielkiej Brytauj.i oczekuje, iż 
uzyska nieograniczone pełnomocnictwa, a wszy
stko świadczy o tem, że ma duże szanse na ich 
uzyskanie.

Genewa. 23. 10 .PAT. Przewodniczący ko 
mitetu koordynacyjnego zgodnie z uchwałą 
przesłał do państw nienależących do Ldgi 
Narodów, w tej liczbie do Niemiec najważ
niejsze dokumenty i materjały, dotyczące 
uchwały -o sankcjach gospodarczych.

Awzns zdrajcy
Addis Abeba. 23. 10. PAT. Samoloty wło

skie rozrzuciły na froncie północnym ulotkę 
następującej treści: Do ludu ziemi Tigre : 
Z rozkazu króla Wiktora Emanuela i Musso 
liniego gen. de Bono mianował jego wyso
kość Haile Selassie syna Rasa Gugsy guber 
naturen prowincji Allawa i Takarre. Ludu 
ziemi Tigre bądź szczęśliwy, że dynastja 
cesarza Jana z pomocą rządu włoskiego waó 
ci do panowania. Bądź posłuszny zarówno 
gubernatorowi, jak i nam.

Sport amerykański przeciw udziałowi 
w Olimpiadzie berlińskiej

Nowy Jork, 23. 10. Ż.A.T. Przewodniczący 
Związku Sportowców Amatorów w Ameryce 
Mabony wystosował do przewodniczącego nie
mieckiego komitetu organizacyjnego Olimpjady 
dra Lewaildla list, w którym twierdzi m. in :

— W  wyniku przeprowadzonego przezemnie 
dochodzenia jestem przekonany, ze Żydzi nie
mieccy zostali pozbawieni możności wzięcia u- 
działu w Olimpjadzie i nie mogę pojąć, jak Pan 
mógłby temu zaprzeczyć. Jeżeli w Niemczech 
niema obecnie Żydów odpowiadających wymo
gom Olimpjady, stało się to dlatego, bo nie da
no im możności treningu, zmuszono ich, aby po-

Echa głośnego procesu 
o defraudację

Warszawa, 23. 10. (Sin). W dniu wczorajszym 
do więzienia mokotowskiego przywieziony zo
stał z więzienia wojskowego przy ulicy Dzikiej 
główny oskarżony w głośnym procesie wojsko
wym o defraudacje popełnione na terenie 18 pp. 
w Skierniewicach, porucznik Molina. W  wyni
ku rozprawy został Molina skazany na 3 lata 
więzienia i wydalenie z korpusu oficerskiego. 
W yrok' ten uprawomocnił się w ostatnich 
dniach, wohec czego władze wojskowe przewio
zły byłego porucznika Molinę do odbycia kary 
do więzienia cywilnego.

Sensacyjny proces 
o zadławienie

Warszawa. 23. 10. (Sin.) Zeznania w spra 
Arie byłych członków ONR, którą rozpatry
wał latem b. r. warszawski Sąd Okręgowy, 
bgdijl przedmiotem sensacyjnego procesu o

szli na wygnanie lub uprzykrzono im życie aż 
do popełnienia samobójstwa.

Stanowisko tego Związku, do którego należy 
większość sportowców amerykańskich, jest za
powiedzią bojkotu Olimpjady przez sport ame
rykański. Spośród 36 oddziałów Związku 4 już 
Oficjalnie wypowiedziały się przeciwko O1™ 
pjadzie berlińskiej. Akcja przeciwko Olimpja
dzie niemieckiej organizowana jest też przez 
kluby sportowe na wyższych uczelniach. Sze
reg uniwersyteckich klubów sportowych wypo
wiedziało się już przeciwko udziałowi w Olim
pjadzie w Niemczech.

zniesławienie. W nadchodzący piątek od
dział XII Sądu Grodzkiego w Warszawie ro 
zpatrywać będzie mianowicie skargę komen 
danta Posterunku Policji Państw, w Prusz
kowie, Bajera, który wystąpił przeciwko 
sądzonemu w sprawie ONR, Edwardowi 
Dmowskiemu spowodu złożonych przez nie
go wyjaśnień, w których oświadczył przed 
Sądem, jakoby komendant wspomnianego 
Posterunku prowadził haniebny tryb żvcia.

0  należenie do tajne, 
organizacji

Warszawa. 23. 10. (Sin.) W dnir 25 b. m. 
rozpocznie się przed Sądem Okręgowym w 
Poznaniu wielki proces o przynależność do 
tajnej organizacji rozwiązanego przez władze 
O bozu  Narodowo - Radykalnego. Na ławie 
oskarżonych zasiądzie 10 osób z aplikantem 
Warmińskim, znanym tenisistą, na czele.

Układ handlowy polsko- 
niemiecki

Warszawa, 23. 10. (Siu). Rokowania o polsko* 
niemiecki układ handlowy doprowadziły,—  ja l 
słychać —  do porozumienia w kwestji ustalę• 
ma wzajemnych kontyngentów wywarowych. 
Układ oparty jest na klauzuli największego u- 
przywilejowania i przyznaje Polsce prawo tey- 
wozu do Niemiec znacznej ilości masła, nieroga
cizny, gęsi i innych produktów rolnych orai 
arzewa. Wywóz łączny drzewa polskiego do 
Niemiec ma sięgać sumy 40 tniljonów zł. Projekl 
tego układu przyznaje Niemcom prawo wywo
zu do Polski ustalonych kontyngentów maszyn, 
precyzyjnych narzędzi wysokowartościowych 
niewyrabianych w Polsce oraz chemikalij. Niem 
cy spodziewają się, iż zwłaszcza w dziedzinie 
wyrobów chemicznych wyrugują z rynku pol
skiego odnośne wyroby angielskie, czechosło
wackie i skandynawskie. W dziedzinie kontyn
gentów i wartości wzajemnego wywozu przyję
to zasadę równości dla obu stron. Polskie koła 
gospodarcze oczekują, iż na skutek tej równo
ści nie dojdzie do dalszego zamrażania należ
ności polskich w Niemczech,

Otwarta dotychczas pozostaje kwestja uregu
lowania zamrożonych należności polskich w  
te Niemczech oraz kwestja płatności za iranryt 
pociągów niemieckich przez Pomorze. Należno
ści polskie za niemiecki tranzyt kolejowy do* 
chodzą do sumy 60 miljonów zl rocznie. Spra
wa uregulowania zaległych należności polskich 
w Niemczech je6t przedmiotem rokowań między 
delegacjami obu państw w Warszawie. Delegaci 
niemieccy nie zgłosili dotąd —  jak słychać 
żadnych nowych projektów uregulowania płat
ności polskich.

W 15 okręgach zakwestiono
wano wybory do Sejmu

Warszawa. 23. 10. (Sin.) Pracami Izby 
dla spraw wyborczych przy Sądzie Najwyż
szym, która niebawem przystąpi do rozpoz
nawania protestów wniesionych przeciw o- 
statnim wyborom do Sejmu i Senatu, kiero
wać będzie prezes pierwszej Izby cywilnej 
Sądu Najwyższego, Artur Sieradzki. Pierw
sza sesja wyznaczona będzie w końcu listo
pada br.

Ostatecznie ustalono, że wybory do Sena
tu zakwestjonowane zostały w trzech okrę
gach wojewódzkich; Iwcwshim, poleskim I 
poznańskim, zaś wybory sejmowe w 15 o- 
kręgach.

Świadczenia dla emerytów 
i bezrobotnych

Warozawa. 23. 10. (Sin.) Na terenie całe
go państwa wypłacono pracownikom umys
łowym w sierpniu br. z tytułu świadczeń e- 
merytalnych (renty inwalidzkie, starcze, 
wdowie i sieroce) ogółem 2,706.988 zł. W o- 
kresie od 1 stycznia do 31 sierpnia br. wy
płacono z tytułu tego ubezpieczenia łącznie 
21,043.777 zł. Ilość rencistów wynosiła w 
sierpniu 19.830 osób.

Z tytułu świadczeń na wypadek braku 
pracy wypłacono pracownikom umysłowym 
w sierpniu rb. 900.550 zł. W okresie od 1-go 
stycznia do 31 sierpnia br. wypłacono łącz
nie z tytułu tego ubezpieczenia sumę 
7,336.008 zł. Liczba bezrobotnych pracowni
ków umysłowych, którym wynłacono zasił
ki w sierpniu, wynosiła 8794 osoby. Przecię
tna miesięczna wysokość zasiłku wynosiła 
83 zł.

Warszawa. 23. 10. (Sin.) Pertraktacje 
przedstawicieli związków zawodowych robo 
tników wielkiego przemysłu na Górnym Ślą
sku i w Zagłębiu Dąbrowsldem z delegata
mi przemysłowców o skrócenie czasu pracy 
zostaną wznowione około 6 listopada br. —  
Powołana do tej sprawy specjalna komisją 
pod przewodnictwem naczelnika Zagrodzkie 
go z Ministerstwa Fiaey i Opieki Społecz
nej zawiesiła swoje obrady spowodu wyjaz
du przewodniczącego do Genewy. Po powro
cie nacz. Zagrodzkiego pertraktacje będ| 
wznowione.



„NOW Y DZIENNIK** piąteK 25 października. 1 5
— — ——— »'  I ■■III I jmmmmmmmmm i i    —     J 1 i

Od Administracji

TT P r z y p o m i n a m y
o odnowieniu prenum eraty na miesiąc 
listopad i o odwrotnem  uregulowaniu 
prenumeraty zaległej, a to dla uniknięcia 

przerwy w wysyłce pisma

Ribin Liu  oskarża „nieznanego
sprawco11

o spowodowanie wypadku na dworcu

ZŁ SZKOŁY NAUK POLITYCZNYCH 
PRZY WYDZIALE PRAWA U. J,

W,pity na nowy rok szkolny 1935/36 odbywają 
się w Sekretarjaoie ul. Jabłonowskich 5 i trwać 
będą do dnia 31 października 1935.

Oplata za cały rok szk. wynosi HO zł. płatnych
przy zapisie. Dla ułatwienia uiszczenia powyższej 
l.woty Dyrekcja zezwala na opłacanie jej ratamj 
w ten sposób, że przy zapisie wpłaca się 35 zł., a 
następnie w  pierwszych liniach każdego miesiąca
do maja włącznie po zł. 15—

PROCES CZAKOWNY ODBĘDZIE SIĘ 
PRZY DRZWIACH ZAMKNIĘTYCH?

(rg) Śledztwo sądowe w sprawie Czakówny, 
młodocianej morderczyni z Sikornika, jest na 
ukończeniu. Niezadługo sędzia śledczy dr. R o
gowski prześle akty do Prokuratury, dla spo
rządzeń, a aktu oskarżenia.

Według opinji panującej w sferach sądowych 
rozprawa przeciw Czakównej toczyć się będzie 
przy drzwiach zamkniętych. Ustawa przewidu
je bowiem, że rozprawy w sądach dla nieletnich 
są tajne, W Krakowie niema wprawdzie sądu 
lila nieletnich, niemniej sprawa skierowana bę
dzie do sądu przysięgłych, jako sądu dla nielet
nich.

• —

KROMKA RZESZOWSKA
Z ORG. SJORSKIEJ. W  sobotę 26 bni. o godz. 

6 wieczór odbędzie się w  lokalu org sjońskiej (Ry 
i.uk 24, II. piętro) doroczne Walne Zgromadze
nie członków org. sjońskiej, na którera ustępu
jący komitet lokalny złoży sprawozdanie, poczerń 
odbędzie giię dyskusja nad temże sprawozdaniem i 
wybór nowych władz. Ponadto odbędzie się na 
temże zebraniu krótka uroczystość pożegnalna 7, 
okazjj wyjazdu kilku członków do Erec.

Z ORG. „HASZOMER - HADATI“ . Istniejąca tu 
od dwóch lat organizacja młodzieży religijnej „Ha- 
szomer - Hadati”  rozwija się ładnie pod kierów- 
r ictwem p. Giinsberga, a liczy obecnie 120 człon
ków. Z okazji ukończenia roku pracy i nadejścia 
nowego okresu pracy odbył się onegdaj uroczysty 
raport w  lokalu organizacji na którym w  obec
ności członków tejże org, „Mizrachi“  złożono sipra 
wozdanie z dotychczasowej działalności i  ustalono 
program pracy na najWiżsiZą przyszłość.

SPRAW A WODOCIĄGÓW W  RZESZOWIE zna 
b za ł sj.ę onogdaj na porządku dziennym obrad ra
dy miejskiej, a na odnaśnem posiedzeniu w ygło
sili rzeczowe referaty kierownik zakałdów w odo
ciągowych etner. pułkownik inż. Jtajafciewicz i ław 
r,ik magistratu dir. Hopfon, dyskusję jednak Odro
czono do następnego posiedzenia. Leży w  interesie 
szerokich sfer społeczeństwa załatwienie tej spra
w y z uwagi na nakazy zapłaty opłat wodociągo- 
v.y.ch już wysłane do tych wałścicieili realności, 
którzy z różnych przyczyn nie wprowadzili jeszcze 
instalacji wodociągowej i byliby zmuszeni w razie 
nic załatwienia powyższej sprawy płacić za wodę, 
której zakłady wodociągowe im ni,e dostarczają. 
Podobno zakłady wodociągwe przesiały już bar
dzo liczne nakazy dlo Urzędu Skarbowego w  Rze
szowie celem wszezęcffa egzekucji ]rrzeciw właści
cielom realności zalegaijiącym z zapłatą opłat w o
dociągowych. ZaiMwneni,e powyższej sprawy 

pi zez Radę Miejską przy uwzględnieniu powyż
szego stanu rzeczy z pożytkiem dla szerokich sfer 
społeczeństwa i to jaknajrycMej powjnno bezwa
runkowo nastąpić.

WYRODNY OJCZYM SKAZANY NA 10 LAT 
WIĘZIENIA, W ładysław Bazeł, fornal dworski 
w  Wysokiej ad Strzyżów, jako wdowjec z troj
giem dzieci ożenił się ponownie z Zofią Zajdel, 
matką 1-rocznego nieślubnego dziecka. Dziecko to 
stało się pastwą nieludzkich prześladowań ze stro
ny ojczyma. W  czerwcu br. podczas nieobecności 
maiki Władysław Bazeł uderzył ręką dziecko w  
ni ho, a z powodu tego uderzenia spadło dziecko 
z ławki i uderzyło się o  kamienną podmurówkę, 
co spowodowało śmierć dziecka. Na skutek docho
dzeń postawiono wyrodnego ojczyąm W stan os
karżenia. Po przeprowadzonych na pierwszej pod- 
cz-s obecnej kadencji przysięgłych rozprawie do
wodach obciążających oskarżonego, przysięgli zat
wierdzili pytani© odnośnie umyślnego zabójstwa 
a trybunat pod przewodnictwem wiceprezesa s o. 
Dra Byszewskjego zasądził oskarżonego na 10 lat 
więzienia z  utratą praw publicznych i obywatel
skich, praw honorowych na przeciąg lat 10. Os
karżał wiceprokurator s. o. Dr Kuc, a bronił adw, 
dr. Grajowcr.

ZA ZABÓJSTWO TEŚCIOWEJ _  2 LATA WIĘ 
ZlENIA. Dnia 14 kwśelnja br. \v Biediaczcwic ad 
Łańcut zab,la Józefa Szupe.rowa matkę swego mę
ża przez uduszenie rękoma. W czasie dochodzeń 
oskarżona przyznała sie do czynu a w swoJoi oh-

(or) Donosiliśmy ostatnio, iż rabin Mojżesz 
Cliaim Lau, kióry uległ wypadkowi na dworcu 
krakowskim, wystąpił przeciw Kolejom  Pań
stwowym ze skargą o odszkodowanie w wyso
kości 50.000 zł.

Obecnie dowiadujemy się, że rabin Lali wy
stąpił na drogę sądową przeciw „nieznanemu 
sprawcy” , który spowodował tragiczny wypa
dek. tym celu rabin Lan wniósł oskarżenie, 
klure jest obecnie przedmiotem dochodzeń 
władz policyjnych, a następnie skierowane bę
dzie do Prokuratury.

Rabin Lau twierdzi w swej skardze, żc w 
chwili, gdy wsiadał do pociągu, ten nie był je 
szcze w ruchu, a drzwi wagonu były otwarte. 
iSaskutek nagłego szarpnięcia pociągiem, upadł 
rabin Lau pod koła, które odcięły mu rękę.

Leżąc na ziemi był jednak przytomny i zau
ważył, że wokół zbierali się ludzie i naradzali, 
co obęcnic zrobić. W pewnym momencie zjawił 
się jakiś mężczyzna, który rzuciwszy okiem 
na rannego, powiedział: ,.A to tvlko jedna rę
ka...” .

Po chwili, gdy nadszedł policjant, mężczyz-

(rg) Ulica Królowej Jadwigi była 23 czerwca 
br. widownią katastrofy samochodowej. Ulicą 
tą jechał autobus miejski, zdążający z Lasu W oj
skiego w stronę miasta. W pewnym momencie, 
z przeciwnej strony, wyłoniła się taksówka, ja
dąca pędem w stronę autobusu. Gdy oba wozy 
znalazły się obok siebie, taksówka odrzucona 
została na bok i wpadła na slup telegraficzny, 
który runął pod jej naporem. W wyniku zderze
nia sześć osób jadących taksówką doznało obra
żeń mniejszego lub większego stopnia. Ofiary 
wypadku przez dłuższy czas pozostawały w le
czeniu.

O spowodowanie katastrofy oskarżeni zostali 
Władysław Kędra, kierownik taksówki oraz A- 
ihun Ciemiński, szofer autobusu. Obaj stanęli 
wczoraj przed sądem krakowskim.

Havana, 23. 10. PAT. Niezwykłej siły orkan 
na morzu Karaib^kiem wyrządził wielkie szko
dy na Jamajce i Kubie. W Santiago de Cuba 
zawaliło się kilka budynków, m. in. szpital i e- 
lektręumia. Ulice zasypane są gruzem. Rzeka 
Canto wystąpiła z brzegów i zalała część miasta.

ronić wyjaśniła, że uczyniła to dlatego, albowiem 
teściowa psuła pożycie małżeńskie co leż zostało 
stwierdzone powołanymi przez nią dowodami. W 
tym stanie rzeczy przysięgli zatwierdzili pytani© 
trybunału odnośnie zabójstwa pod wpływem sil
nego wzruszenja a trybunał pod przewodnictwem 
s. u. Dra Konopki zasądził ją na 2 lata więzienia 
Z  warunkowy in zawiedzeniem wykonania kary na 
przeciąg 5 lak Oskarżał podprokurator mgr. Ja
gielski a bronił achy- dr. Czarnck.

na ów zeznał, że widział, jak rabin Lau biegł 
za pociągiem w odległości 100 kroków i wsko
czył do będącego w ruchu wagonu. Dopiero ua 
perswazje obecnych, że niemożliwe jest, jakoby 
biegł 100 kroków za pociągiem, świadek ów po
prawił, że było tylko 50 kroków. Rabin Lau 
twierdzi, że wina jest callkcrwicde po stronie 
organów kolejowych, gdyż wsiadał on do wago
nu, którego drzwi były otwarte, a wypadek 
spowodowany został nagłem i nieprzewidzia- 
nem szarpnięciem. Będąc rabinem, a więc czło
wiekiem poważnym i statecznym, nie mógł chy
ba biec za jadącym pociągiem i wskakiwać do 
wagonu.

Stojąc więc na stanowisku, że wypadek spo
wodowany został przez „nieznanego sprawcę” , 
rąbin Lau domaga się odszukania tego sprawcy 
i postawienia go w stan oskarżenia.

Jak się dowiadujemy, policja przesłuchała 
już szereg świadków w tej sprawie. Część z nięli 
potwierdza zeznania rabina, część natomiast 
zaprzecza.. Przesłuchano również rabina Lau a, 
przebywającego dotychczas w lecznicy.

Kędra, któremu oskarżenie zarzuca, że był 
pijany w czasie katastrofy, odpiera to oskarże
nie i twierdzi, że katastrofa nastąpiła naskutek 
zatarasowania drogi przez autobus. Kędra twier
dzi dalej, że autobus był za szeroki dla komu 
nikacji miejskiej.

Natomiast Ciemiński podtrzymuje, że wypa
dek zawinił Kędra, jadący zbyt ostro, tuż przy 
brzegu szosy, co spowodowało rzucenie taksów
ki na słup przydrożny. Ponieważ obie strony za
ofiarowały dowody dla poparcia swych zeznań, 
sąd rozprawę odroczył.

Niezależnie od tego, poszkodowani wystąpili 
na drogę cywilną, domagając się odszkodowa
nia w wysokości 53.795 zł. Skargę tę rozpatry- 
wał będzie Sąd Cywilny.

nu znajdował się na pokładzie jachtu „Houston”  
na morzu Karaibskiem kolo Jamajki. Sytuacja 
jachtu w czasie cyklonu była chwilami bardzo 
niebezpieczna. W czwartek Rooscvelt powra
ca do Waszyngtonu, aby wysłuchać raportu se
kretarza stanu Hulla o zatargu wlosko-abisyń- 
skim.

ZE SPORTU. ŹTGS. „Bnrkochba” (Rzeszów) i 
Orzeł (Przemyśl) 2:0 (1:0) zawo-dy o  mistrzostwo 
klasy B. piłki nożnej zakończone zwycięstwem rze
szowskiej drużyny. Bramki zdobyli Ilir-sch i Laub.

W  SOBOTĘ 26 bm. odbędą się zawody przyja
cielskie w  piłkę nożną między drużyną bielską 
„lJukąpb”  a tuli jsz.ą drużyną „Barkocbba” a w 
niedzielę 27 bm. między „Hakoahem” a tutejszą 
drużyną ,.Resoviii“  a tc na boisku IWCTS. ..Rr 
sovia“

Kto zawinił katastrofę samochodową 
na ul. Królowej Jadwigi?

jacht prez. Roosevsita w zasięgu 
strasznego cyklonu

JJwie osoby poniosły śmierć, a cztery są ranne. 
Prezydent Roosevelt podczas_silnego cyklo-
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| Wolne posady |
ZDOBYW A z a w ó d  
s z o f e r s k i  ten, kto 
k o ń c z y  k u r s  
SAMOCHODOWO. 
MOTOCYKLOWY 

Kosturkiewicza, Kra
ków, Szewska 1.

I 1
RUTYNOWANA etc- 
notypistka polsko • 
niemiecka ze znajo
mością 'księgowości 

poszukuje posady, —
WYUCZA s-teraogra-fji. 
Zgłoszenia Adm. No
wego Dziennika „Ste- 
nograja". 3697g

MUNDANTKA ruty
nowana z 7-letmą 
praktyką pisząca bie
gle na maszynie poszu 
kuje posady. Zgłosze
nia Lehnerowa Paulin 
eka 2/23. 3691kr

DWAJ UCHODŹCY z 
Niemiec, kilka miesię
cy bez pracy proszą 
o jakiekolwiek zaję

cie. Zgłoszenia pod 
„Bezradni" do Adm. 
N. Dziennika. 3694g

ADW OKAT w Zako
panem poszukuje 
plikanta na bezpłatną 
praktykę. Zgłoszenia 

do Adm. N. Dzienni
ka pod „Adwokat".

5818kr

| Sprzedaż |
M O D E L E

W I E D E Ń S K I E
w całościach, pasach 
biustnikach poleca 
Z I M E T C W A 
STRADOM 27 w pod
wórcu. CENY ZNACZ. 
NIE ZNIŻONE
PIERWSZORZĘDNY

zakład kuśnierski Mi
chała Steina, Kraków 
Sebastjama 20 Poleca 
najnowsze modele. —  
Ceny smiżone. 5838kr

NOW OOTW ARTY fa
bryczny S K Ł A D  
SWETRÓW, Kraków, 
Szewska 13 i Stradom 
2. 568lkr

|  Zdrojowiska |
Z A K O P A N E  
ZAPRASZAM Y na ta- 
□i sezon jesienny do 
.znanego pensjonatu 
„Jurand-'. Kuchnia
wykwintna, towarzy
stwo doborowe. Za
rząd, 5819kr

I Lokale [
SKLEP obszerny, wy
stawa, przy Pairlku 
Krakowskim zaraz do 
wynajęcia. Zgłoszenia: 
Konarskiego 46. D o
zorca wskaże. 5840kr

DWA pokoje, kuchnia 
pełny komfort. 
POKÓJ komfortowy 
Plac Zgody 16. D o
zorca wskaże. 3689g

MIESZKANIA cztero 
i dwupokojowe peł 

nokomfortowe do wy
najęcia. Sienkiewicza
11. 3683g

V ydawn. Zyd Szkoły Handlowej w Krakowie 

D SAjttUEL'STENDIG

POkSKA a PH-iSTYMit
(Stosunki wzajemne w dobie obecnej)
Z treści: 1. Podłoże stosunków. Oblicze 
emigracji. Deklaracje Rządu. Komitet 
.Pro Palestyna*. Palestyńskie Kademcje.

Pak)ka o Palestynie.
11. S/S Polonja. Komunikacja lotnicza.
PolakaKi&aOpieki. Placówki handlowe. 
Eksport polski. Targ' Le wantyńsk ie 1934. 
Wystawa polska. Żydostwo polskie 

a Palestyna.
Warszawa 1935. Cena książki Zł. 1.50.

Do nabycia w księgarni 
J . Neumana, K raków , Stradom 13.

j j R óżne |
STARĄ GARDEROBĘ 
męską zamiemam BEZ 
DOPŁATY na pierw
szorzędne bielskie ma- 
terjały ubraniowe. Na 
wezwanie przychodzę

do domu. TEL. 133-74

ZBIÓRKA na rzecz 
Stowarzyszenia im bł 
p. Prezydentowej Dra 
wej Karoliny Horo- 
witzowej dla zaopa
trzenia ubogich ucze
nie wyznania mojże- 
szowego w odzież i o- 
buwie w Krakowie u- 
rządzona dnia 14 
1935 przyniosła zł. 
900.88, które zużyto 
Ua zakup no bucików.

UŻYWANE MEBLE
kupuje —  sprzedaje 
Ebner, Kraków, M o
stowa 10. 3699g

WAŻNE DLA PAN! 
Salon Mód „M aryla" 
przerabia kapelusze 
według najnowszych 
żurnali po 1.70. Nowe 
od zł. 5.— . Uwaga 
na adres! Kraków —
AUGUSTIAŃSKA 3 

wóg Dietla).
ZŁOTO, srebro, biżu-
terję kupić, sprzedać 
można najkorzystniej 
w magazynie jubliler- 
skim Herzoga Kraków 
Krakowska 10.

Już stę ukazała i jest do nabycia 
broszura informacyjna Krajowego Biura 

Palestyńskiego

H A 0 L E i i

« «
C e n a  1  z ł .  z  p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą  z ł .  1 . 3 0

r «™ t

W O I D Y N I
składy i plac wielkości 5.000 m. kw. z własną 
bocznicą w śródmieściu do wydzierżawienia 
ewent. poszukiwany finansista do prowadzenia 
lobrze prosperującego przedsiębiorstwa budo
wlanego. Oferty kierować:
GDYNIA ŚLASKA 7a

Z. RAPPAPORT, 
5810kr

w p tm m ęa rffa

BÓLACH 
GfcOWY

lO S U JE  S ‘Ę PROSZKI

SZCZÓfcK*
U B . I  F A R M  A C E U T V C ZN  £ -P O L L A B O R  -  WARSZAWA

W j  szła interesująca książka

ii„ S E I N  K A N P F
A n tw ort an  H.llt-r i U i f iA Y  H / i R A I M j  

z ł .  6 .  -  Do na b y c a  przez 

3 .  S O N N E N F E L D A ,  S p r z e d a ż .  k s i ą S e k
w Krakowie, Skrytka poc<t. 289, P. K. O. Nr. 414.982.

KSIĘGOWOŚCI 
KALI GRAF JJ 

STENOGRAFII 
MASZYNOPISMA

p-ewnie i szybko nau
czysz się na KURSACH 
FEINBERGA, Staro
wiślna 28, także indy
widualnie, 5837g

WYCHOWAWCA - 
SPORTOWIEC
pełne) kwalifikacje 

przyjmie do komple
tu kilku chłoipców (do 
8 lal). Wychowanie, 
ip-jmoc w nauce, za
bawy, gimnastyka. —  
Zgłoszenia pod „W y
chowawca - siporto- 
wiec‘‘ do Adm. N. 
Dziennika. 5841kr

OGRODEK FREB- 
LOWSKI POLSKO 
HEBRAJSKI dla dzie
ci od lat 4— 7 pod kie. 
rownictwem doświad
czonej siły pedagogi
cznej otwarty zostanie 
przy ul. Syrokomli z 
dniem 1 listopada br. 
Wpisy codziennie do 
dnia 27 bm. od godz 
10— 1 i od 3— 6. —  
Plac Kossaka 2, m. 9.

3674g

PAULINA BERGER
prowadzi w Krak.
Konserwatorium Ta- 

necznem W. Dolińs
kiej kursy rytmiki 
dla pań i dzieci, pla
styki ogólnej, kompo

zy c ji tańców klasyŁt- 
uych. Gimnastyka od
tłuszczająca dla pan. 
Gimnastyka specjalna 
dla chłopców. 5817kr

ANGIELSKIEGO 
KARMEL 

KOLETEK 3. 
Zbiorowo 5 zl. mies.

UCZĘ dzieci niedoroz 
winięte umysłowo. — 
Zgłoszenia N. Dzień 
nik ..Zdolność— prak 
tyka". 3572g

ZNIŻONE CENY INSERATÓW
Csratniacje 2 fecHŁu encje do 4 u erszjf Zł. 5*— 
Ogłoszenia ślubne 1 zaręczynowe . . „  10*—

Podziąkcwam a leftiar&kie do 25 mm. Zł. 10*— 
ISlekroiogt (kfenfiJu do 60 mm. w 1. łaoue „  20*—

Dr&brte ogłoszenie za slo^o 1 0 gr. Dia ^oszukuie^ch pracj 5 gr.
Ogólna taryfa mseratowa uwidoczniona jest u dołu nm eiszej strony

PRENUMERATA: w Krakowie z odnóże* 
niem 1 bez odnoszenia oraz na prowincji 
1 z przesyłką pocztową , 1 ■ . • • miesięc*.

Zagranicą z przesyłką po, z - 4 . . .  * »  «-oo » ^
»GF. OSżłNIA. Podstawą obliczeń jest 1 milaic r w Jednym lamie. Strona w 

tekście i nadesłanem na łamy po 76 milimetr. Strona za tekstem 6 ła
nów po 38 milimetr. — Najmniejsze ogłoszenia dro bne Uczymy za IG słów

4*30 kwart zł. 12‘W 
7*50 .  * 22*50

uLNY w złotych: 1. strona 1‘25. — Tekst l —. Nadesłane 0*75. — Za tekstem 
0-25. a-l Drobne od słowa 0*10 gr. Dla poszukujących pracy 0'05 gr. Gratu
lacje i kcndolencje do 4 wierszy Zl 5*—. Ogłoszenia ślunne i  zaręczynowi 
Z L  10*—* Podziękowania lekarskie do 25 mm. ZL to*—. Nekrologi (klepsy
dry) do 60 mm. w L łamie ZŁ 20*-' Z . zastrzeżenie miejsca dolicza się 25%  

druk kolorowy 50%.

.NOWY DZIENNIK** wychodzi codziennie, także w poniedziałki i dni pośwtąl

Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik*’ : Zygmunt Hochwald. — Redaktor odpowiedzialny: 'Jr. Mcyzeez Kanlcr
Mowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 1, pod zarąd. Maksymiliana Feldnitnna


